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W ychodzi codziennie, oprócz dni następujących po Świętach 
ia<h. _  Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa » r . « i  i t o t o w c n .  Ob 
wips -r^pn a nr.vim uia się za opłatą od wiersza druku: za 1 -krotne obwieszczenie 
k o n 6 »  2 & o S ™ o p . 9, za 3 -krotne kop. 1 2 . - A r t y k u ł y  nadsyłane do zam ieszcza
nia w Dzienm ku nie zwracają się. -  W e wazystkiem co dotyczę D e n n ik a , należy 

odnosić się  wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w W arszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2.—  
M iesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj. 

" D A L  O muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się m iesię.
AlUli. O. cznie kop. 5. — N a prowincji na stacjach Pocztowyeh w Królestwie i Cesarstwie;

Bocznie rs. 9 kop. 20. — Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30. —  
Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

PR1N01EBATA NA DZIENNIK WARSZAWSKI.
W Warszawie, z. roznoszeniem: rocznie rs. 8 kop. 60; — kwartalnie rs. 2 kop. 15; —miesięcznie kop. 72, 
Na stacjach pocztowych w Królestwie, w kantorach pocztowych w Cesarstwie: rocznie rs 9 kop. 20; — 

kwarlalnie rs. 2 kop. 30.
Obok tego, dla dogodności publiczności, w  przyszłym IV-ym kwartale, będzie można prenumerować DZIENNIK WAR 

SZAWSKI na stacjach pocztowych w  Królestwie, miesięcznie po kop. 80.
Do Cesarstwa DZIENNIK inaczej jak w kopertach prenumerowany być nie może.

cze-
za-snym zapisom _ . . .

pisywać się na miejscowych stacjach pocztowych Jul> urzędach pocztowych
' Na mocy upoważnienia przez Radę Administracyjną, udzielonego, opłata od ogłoszeń w  Dzienniku zamieszczo

nych, poczynając z d. 19 Czerwca (I Lipca) r. b. wynosić będzie: za 1-krotne obwieszczenie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, 
za 3-krotne kop. 12 od wiersza._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Za granica można prenumerować DZIENNIK W ARSZAW SKI;
W  Prusach — we wszystkich urzędach pocztowych po cenie 12 tal., 24 srgr. rocznie.
W  państwach należących do związku pocztow ego niemieckiego, —także we wszystkich urzędach poczto

wych po cenie 15 tal. 11 srgr.

po
W e Francji — za posr 

W Kolonii i Saarbrucken.
Obok tego, m o żn a  o tr z y m y w  ać DZIENNIK WARSZAW7SKI w prost; z Warszawy pod opaską za opłatą: do 

Berlina, Poznania, Wiednia, Krakowa, Lwowa, Drezna, Monaclijum po kop. 2 od pojedynczego numeru; do 
Paryża,’ Florencji, Neapolu po kop. 5; do Zuricliu po kop. 6.

P . o. 
i duch.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U RZĘD OW Y . — Najwyższy ukaz 

jenerał-policm ajstra.— Komisja rząd. spr. wewn 
— Nominacje.— Rozkaz ministra wojny.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszawa. — P rze
gląd polityczny.— Teiegrsm .̂ — Wiadomości telegrafi- 
Ctne. — Loterja fantowa. — Tydzień giełdowy. — Koncer
tu instyt muz —K ronika prowincjonalna.— "óypadki.— 
Szam il.— Otwarcie muzeum.— Otwarcie konserwotorjum 
■w Moskwie.— Buletyn choler, w P etersburgu . — RołCjm 
i układy pokojowe. — Ameryka. Prezydent John
son.— A D g jj t : . Lord Derby. — Parlam ent. — Meetingi. 
E skadra amerykańska."— A U B tr.ja . Pogłoski o abdyka 
cji. — P ro jek t m ałżeństw a.—Am basada w B erlin ie .-  B a
ron W erther.— Rozbrojenie. — Francja. Kwestja rzym
ska. — K westja wschodnia.— Cesarz. — G r e c ja .  Pow sta
nie na w. K andji.— Holandja. Budżet.— Meksylc 
Konkordat. — P r u ś J .  Em igracja polska. — T u r c j a . Za
przeczenie; posiłki.— Konferencja sanitarna. — W łO C h y . 
W ym iana banknotów. — Ochotnicy.— lir .  L aunay .— KC- 
respońdencje z Zuricttu i Paryża. Nasze finan
sowe położenie ( I I ) . — Korespondencja handlo
wa z Gdańska.

P R Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I. — Ceny mięsa. -  
Szkoła M uszkata.— Skład płócien i herbaty p. Kaczyń
skiego i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a,
slnla £3  «25) W rześn ia .

Najwyższy Ukaz do Rządzącego Senatu z d. 11-go 
(23) sierpnia r. b. i Przepisy o karach, za przekro
czenia postanowień dotyczących dochodu od trun
ków i o postępowaniu sądowem w sprawach o też 
przekroczenia formowanych, zamieszczone są w oso
bnym Dodatku do dzisiejszego numeru.

P. o. jenerał-policmajstra w królestwie polski m  za
w iadam ia osoby niżej wymienione, że prośby ich jako 
nie podlegające zadosyćUczynicniu, pozostawione zostały 
bez skutków, a mianowicie: W iońska Kamdla, Dorna- 
szewska Franciszka, M aciejewska Agnieszka, Kręćka 
M arjanna, Zgórek Jan , Sadowska żona Tadeusza-W oj
ciecha, Ruszkowska Tekla, Babska Bronisława, Gro- 
tkowska Ernilja, Czymiątkowska Agnieszka, Romanow
ska L udm iła, Grzybowska Rozalja, Goljan Elżbieta, 
D ąbrow ska Karolina, Bcłozykowska Ju lja , Jabłoński 
Franciszek, Dworakowska M arja, Sochaczek Karolina, 
Nieciengiewicz Sabina, P ruska  Anna, Bratkowski W ik
tor, W róblewscy Jan  i M arjanna, Groszkowska A ntoni
na, Toperek Zoija, Łuczycka W alerja, Domagalska Leo- 
kadja, W iewiórska Salomea, Majkowski Ignacy, Ostrow
ska Anna, Ziemlewicz Franciszka, Morzykowska Józe
fa, Mysiesińska Magdalena, Janiszewska Leontyna, Ga
w rońska Karolina, Roesler A leksandra, Lnboińska Wi- 
talja , Fiśchbein Bella, N iwiński Aleksy, Kostańska 
Konstancja, Kłosowicz B arbara, W oronieeka Ju lja , Bo
rzykowska Józefa, Toliński Karol, N atłurnow ska J a k o 
bina, Cieślióska W anda, Rejdel Ewa, Mroczek M arjan
na, Slaski-Bieliński Antoni, mieszkaniec ni. Sokołowa 
w pow. siedleckim, P ostaw ka Aleksander.

K om isja  Rządow a Spraw  Wewnętrznych i D ucho
wnych . Stosownie do art. 2-go Najwyższego Manifestu 
z d. 25 Lipca (6 Sierpnia) bieżącego 1866 roku, pobór 
w r. b. rekrutów  rozpocznie się w Królestwie Polskiem 
3 (15) Października r. b. P obór odbytym zostanie przez 
losowanie. D la dopełnienia losowania spisowi obowią
zani są stawić się koniecznie osobiście w Gminie lub 
Mieście gdzie zapisani są do ksiąg ludności stałej, — cho
ciażby oni, na mocy wydanych im paszportów przeby
wali w innych miejscach, bądź wewnątrz kraju, bądź też 
w Cesarstwie lub zagranicą. Ażeby żaden ze spisowych 
nie mógł tłomaczyć się niewiadomością ciążących go o- 
bowiązków, pod względem powinności zaciągowej, wy* 
danem zostało zarządzenie, na mocy którego; po za
twierdzeniu rozkładów, wykazujących: wielu z każdego

Okręgu konskrypcyjnego przypada rekrutów  do poboru, 
Gubernatorowie Cywilni i P rezydent m iasta W arszawy 
ogłaszają za pośrednictwem gazet w Królestwie P o l
skiem, tudzież Senackich i Moskiewskich wiadomości i 
Ruskiego Inwalida, jakiego wieku i jakiej kategorji sp i
sowi, oddzielnie z Chrześejan i oddzielnie z Żydów, p o 
winni z każdego Okręgu konskrypcyjnego uczestniczyć 
w losowaniu, to jest stawić się osobiście w punkcie zbio
rowym Okręgu, podług miejsca stałego ich zamieszka
nia (gdzie zapisani są do ksiąg ludności stałej) dnia 3 
(15) Października bieżącego 1866 roku dla dopełnienia 
losowania. Co się tycze spisowych Królestwa którzyby 
czasowo przebywali podczas poboru t. j. losowania, nie
mniej jak  miesiąc jeden w W arszawie, spisowi ci podle
gają dopełnieniu powinności zaciągowej nic w miejscu 
stałego ich zamieszkania, lecz w W arszawie. Poniew aż 
przyszły pobór rozpocznie się 3 (15) Października,— 
przeto Każdy spisowy z ludności niestałej m. W arszawy, 
przebywający w W arszawie za paszportem legalnym od 
3 (15) W rześnia r. b. lub dawniej,— uważa się podczas 
poboru, za podlegającego dopełnieniu powinności zacią
gowej w W arszawie, i z tego powodu nie może dla do
pełnienia tej powinności, udawać się do Gminy lub M ia
sta stałego swego zamieszkania. Spisowym z ludności 
niestałej m. W arszawy, przebywającym w W arszawie, 
mniej jak  miesiąc jeden, dozwala się, jeśli sami życzyć 
sobie tego będą, spełnić powinność zaciągową w W ar
szawie, lecz nie inaczej jak  po wniesieniu o to podania 
do Prezydenta m. W arszawy i po otrzym aniu oddzielne
go na to zezwolenia. Podając o tern do wiadomości po
wszechnej, Komisja Rządowa Spraw  W ewnętrznych i 
Duchownych nadmienia, że w obec powyższego, każdy 
młody człowiek podlegający według wieku swego loso
waniu w swoim O kręgu, i niemający prawnego tytułu, 
na mocy zatw ierdzonych przez W ładzę dowodów, do 
wyłączenia lub czasowego uwolnienia od zaciągu, powi
nien niezawodnie stawić się w swojej Gminie lub Mie
ście, chociażby mu nie by ła wręczoną w tej mierze awi- 
zacja, dla dopełnienia powinności zaciągowej, — albo-
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w iem  w  razie  przeciw nym , jeże li nie zdo ła  p raw n ie  u- 
sp raw ied liw i? pow odów  sw ego n iestaw ienn ic tw a,- z za 
sady przepisu  objętego punktem  12 zatw ierdzonych przez 
K om ite t U rządzający  w K rólestw ie P o lsk iem  zmian i 
dopełn ień  I n s t r u k c j i  zaciągow ej z r .  1 8 6 0 , — pozbaw io
nym  będzie m ogącego służyć m u  ty tu łu  do uw olnienia 
od zaciągu ja k o  też i p re ro g a ty w y  p rzyw iązanej do wy- j  
ciągniętego za niego losu, gdyby pod ług  takow ego nie 
b y ł on w skazanym  do oddan ia  do służby wojskow ej. Ż a 
den  z tych spisow ych n ie  m oże tłom aczyć się n iezna jo 
m o ś ć ^  ciążącego na  n im  obow iązku i będzie oddany do 
s łu żb y  w ojskow ej na rachunek  poboru , o ile znajdow ać 
się będzie w ogólnym  w ieku spisow ym  a  naw et o rok j e 
den starsi, t a  je s t  do la t 31 w łączn ie ;—jeżeli znś ujętym  
będzie  po w yjściu  z w ieku tego, naów czas u legnie karze, 
ja k a  w yrokiem  sądowym  w ym ierzoną nań  zostanie za 
u k ry w an ie  się p rzed  poborem . W  końcu po w ta rza  się, 
że w szystkie te przep isy  odnoszą się w rów nym  stopniu  
n ie  tylko do m łodych  ludzi przebyw ających  w  K ró le 
stw ie po za obrębem  m iejsca s ta łeg o  ich  zam ieszkania, 
a le i do tych k tórzy  p rzebyw ają  za paszportam i bądź w 
C esarstw ie bądź też za g ran icą.

jg B g aaafflB B M B ” " 1*  "

Nominacje. P rzez  najw yższy rozkaz z d. 7 września, 
m ianow ani zostali; jen c ra ł-m a jo r orszaku C esarskiego 
h ra b ia  Mu sin-Puszkin  1, —- dow ódcą p u łk u  k aw aler- 
g a rd ó w , z pozostaw ieniem  w  orszaku  Cesarskim ; p o d 
p u łkow n ik  p u łk u  17-go archangielogrodzkiego p iecho
ty  JC W . W ielkiego księcia W łodzim ierza A lek san d ro 
w icza, Sakownin— dow ódcą w arszaw skiego forteczne- 
go bata łjonu : dow ódca 48-go rezerw ow ego ba ta lio n u  
p iecho ty , pu łkow nik  von Olderog —  dow ódcą 25-go 
sm oleńskiego p u łk u  piechoty jen e ra ł-a d ju ta n ta  h rab iego  
A d lerb erg a  1; dow ódca grenadjersk iego  ba ta łjonu  sape
rów  JC W . W ielkiego księcia P io tra  M ikołąjew icźa, p u ł
kow nik  Schwanebach — dow ódcą 8 8 -go piotrow skiego 
p u łk u  piechoty, w miejsce pu łkow n ika  H akm ana , k tó 
ry  przeznaczony został do szczególnych poleceń przy  
g łów nym  zarządzie w ojskow o-naukow ych zakładów , z za 
liczeniem  do p iechoty arm ji; dow ódca w arszaw skiego ba- 
ta ljonu  forteczncgo, pu łkow nik  Oytowicz — dow ódcą 
iw angrodzkiego  p u łku  fortecznego, w  miejsce p u łkow n i
k a  Zabołoekiego, k tó ry  zaliczony zosta ł do p iechoty 
arm ji. {Rus. Inw.)

Rozkaz ministra uiojny z dnia 24 sierpnia. N a jja 
śniejszy P a n . zatw ierdziw szy p ro to k ó ł kom itetu kau k az- 
k iego, zapad ły  na sku tek  p rzedstaw ien ia  Jeg o  C esar
skiej W ysokości G 1 ó w n o d o w o <1 zą c  ego arm ją  kaukazką, 
w  dniu  11 sierpn ia  najw yżej rozkazać raczył: 1 ) B iu ro  
dow odzącego w ojskam i w A bchazji i  cyw ilną kancelarję  
jego  co do zarządu  m iasta  Suchum , ra tu sz  miejski su- 
chum ski, b iu ro  kom endanta  m iasta  Suchum , niemniej 
b iu ra  kom isarzy w Cebeldzie i Sam urzakau iu  — zw inąć; 
2 ) N astępn ie  z te ry to rjum  A bchazji, łączn ie  z m . S u 
chum , Sam urzakaniem  i C ebeldą, uorganizow ać osobny 
oddzia ł Suehum ski. p o d łu g  dołączonego postanow ienia 
i e ta tu , k tó re  najw yżej zatw ierdzone zostały  w sposobie 
p ró b y  na  la t trzy; 3) D o sp raw ow an ia  obow iązków  po
licyjnych w oddziale m a być sform ow ana z krajow ców  
straż ziemska , do sk ład u  której m ają  należeć 5-ciu  pod
oficerów kozaków  i 20 jeźdców , w m iejcce do tychczaso
wej m ilicji p rzy  naczelniku w ojsk w  A bchazji, i 65-ciu  
czaparów , odbyw ających posterunkow i! i konw ojow ą 
służbę w  A bchazji. {Rus. Imv.)

DZIAŁ  MEUKZEDOWY
W® ■Ą&n w

13 Września.
W przedmiocie układów pomiędzy Austrją i 

Włochami, Memorial diplomatique, mający ści
słe stosunki z ambasadą austrjacką w Paryżu, 
podaje wiadomości z-Wiednia, według których 
pełnomocnicy wspomnionych dwóch państw zgo
dzili się na zasady, jakie na podstawie traktatu 
prażskiego, mają być zastosowane przy likwida
cji długu weneckiego; nie pozostaje zatem nic, 
prócz oznaczenia sumy długu ogólnego, jaką 
rząd włoski ma wnieść do skarbu austrjackiego. 
D la pośpiechu w tym przedmiocie, rządy zgo
dziły się odwołać do gabinetu tuileryjskiego, 
który w 1859 ułożył kompromis dotyczący dłu
gu lombard/kiego. W tym celu wysłano ku- 
rjera z Wiednia do Paryża i spodziewano się, że 
przywiezie on z powrotem podstawę szybkiego i 
zadawalniającego obie strony załatwienia. Ró
żnica pomiędzy sumą na jaką zgadzają się 
W łochy a sumą jakiej żąda Austrja, wznosi tyl
ko 25 miljonów fr., zatem porozumienie będzie

łatwe. Pokój zostanie podpisany przed końcem 
bieżącego miesiąca, a zaraz potem nastąpi g ło 
sowanie powszechne w Wenecji. Według dzi
siejszego naszego telegramu, Wiener Abendpost 
z powodu pogłosek o uregulowaniu granic au- 
stro-włoskich oświadcza, że przy obecnych ukła
dach o pokój niema wcale mowy o ustąpieniach 
terytorjalnych i kompensatach.

Dzienniki francuzkie jak L a  France i inne 
na podstawie korespondencij z Niemiec mówią
0 zamiarze cesarza austrjackiego Franciszka 
Józefa, abdykowania na rzecz swego sześcio
letniego syna, arcyksięcia Rudolfa i ustanowie
nia rejencji w osobie arcyksięcia Maksymiljana, 
w razie gdyby ten powrócił z Meksyku. Wiado
mość ta  wymaga potwierdzenia z wiarogodniej- 
szego źródła.

Według wiadomości z jednych źródeł, ukła
dy pomiędzy Prusami a Holandją w przedmio
cie Limburgu i Luksemburgu, postępują bar
dzo powoli. Rząd holenderski utrzymuje, że te 
dwie kwestje powinny być rozdzielone, ponie
waż Luksemburg jest oddzielnym, niezależnym 
krajem, a król Wilhelm dla poparcia tego o- 
świadczenia, wysłał swego brata Henryka do 
wielkiego księstwa Luxernburgskiego, dla bar
dziej specjalnego reprezentowania jego intere
sów względem Prus. Prusy przeciwnie, chcą 
łączyć obie kwestje i zgadzają cię na odłącze
nie Limburga od Niemiec, tylko p#d warunkiem 
wejścia w. ks. Luxernburgskiego do północnego 
Związku niemieckiego, coby im dawało prawo 
trzymania w niem załogi. W obec takich wy
magań, król holenderski odwołał się do przyja
cielskiego pośrednictwa cesarza Napoleona, z 
którym zawsze zostawał w dobrych stosunkach, 
a który, jak się zdaje, nie odmówił mu swych 
usług. Tymczasem sprawa ta sprawia wzburze
nie w Holandji i z powodu niezadowolenia ze 
sposobu prowadzenia w tym przedmiocie ukła
dów przez p. van Zuylen, ministra spraw zagra
nicznych, może wywołać przesilenie gabinetowe. 
Z drugiej strony wszelako, z oświadczeń tego 
ministra na posiedzeniu izby deputowanych, 
należałoby wnosić, że kwestja Limburgu już zo
stała rozstrzygnięta przez stanowcze wcielenie 
go do królestwa holenderskiego, i spór toczy się 
tylko o Luxemburg.

W przedmiocie reorganizacji armji we Fran
cji, według L a  France, badane są dwa sjste- 
my. Jeden zależałby na wprowadzeniu do Fran
cji cóś podobnego do pruskiego systemu land- 
wery, z ograniczeniem obowiązku służenia od 
lat 20 do 30. Z 3-ch milionów mieszkańców te 
go wieku, tylko 600,000 wyznaezanoby do e- 
wentualnego powołania pod sztandary. Obok 
tej rezerwy, pozostałaby stała armja w obecnej 
sile. Drugi system zależałby na pozostawieniu 
obecnej organizacji, ze zmniejszeniem tylko lat 
służby do 5-u lub 3-ch, z teraźniejszych 7-u; 
lecz w skutku tego n a l żałoby ' powiększyć co-r 
roczny kontyngens poboru do wojska.

Wiadomości z Meksyku nie są pomyślne; 
juaryści wzięli do niewoli w Tuspan, gdzie od
parli kanonierkę francuzką, 200 francuzów i 
zrabowali Medelin.

Prezydent Johnson dalej odbywa swą po
dróż, a przy wjeździe jego do Iudjanopolis, 
taka panowała wrzawa, połączona z wystrza
łami z pistoletów jednego stronnictwa prze
ciw drugiemu, że nie zdołał mieć mowy.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje z Zurichu
1 Paryża, oraz dalszy ciąg artykułu z Rus. 
Inw. o finansowem położeniu Rosji.

W e l e g r a m y .  
W i e d e ń ,  25 -go września. Wien. 

Abdpost, z powodu pogłosek o mnie

manej zamierzonej regulacji granic 
austro-włoskieh, oświadcza, iż przy 
obecnych układach o pokój, nie ma 
wcale mowy o ustępstwach teryto
rialnych i kompensatach.

F  l o r e  m cj a, 25-go września. P o 
niedziałkowa Nazione.pisze: Komisja 
śledcza marynarki oświadczyła, że  
materjały floty nie pozostawiają nic 
do życzenia, a uzbrojenie jej przed 
bitwą pod Lissa, było w doskona
łym stanie.

K o u s t  a n ty n o p o 1, 25- go wrze
śnia. Na w. Kandji zaszła bitwa pod 
dleleka. Powstańcy zostali pobici 
Przybyło 4,000 egipskiego wojska. 
Liczba wojska powiększoną zos ała 
do 30,000. Mehmet-pasza, został 
tam mianowany dowódcą. Cztery  
okręgi chcą się poddać.

Wiadomości telegraficzne.
* Konstantynopol, 18 września. (Przez Odessę.) 

Okręt wojenny ruski Tarnań, znajdujący się na stacji 
pod Konstantynopolem, otrzymał rozkaz odpłynię
cia 19-go b. m. do wyspy Kandji. (Ajencja telegr. 
ruska.)

* Marsylja, 21 września. Fregata Eldorado, 
która przywiozła do Civita-Vecchia legjon rzymski, 
zabrała ztamtąd na swój pokład część rekwizytów 
wmjennych armji okupacyjnej francuzkiej, dla prze
wiezienia ich do Francji. (Cor. IIav. B u l.)

* M adryt, 21 września. Epoca powiada, że osta
tnie wypadki zniewoliły Portugalję do nakreślenia 
planu obrony, dla zabezpieczenia swej niepodległo
ści na przypadek nieprzewidzianej napaści. (T am ie.)

* Ateny , 20 września. Król powrócił wczoraj 
wieczorem z Korfu, zwiedziwszy Cefalonję i Zan te. 
Posłowie angielski i francuzki powrócili także do 
A ten . (B iuro Reutera.)

* Ateny , 22 wrześni i .  Poseł angielski oświadczył 
urzędownie, że Anglja nie proponowała nigdy przy
łączenia Kandji do Grecji. — Król powrócił do Aten. 
{T am ie) ,

* (O 1 o t e r j i f a n t o w e j  i z a b a w i e  wr 
o g r o d z i e  s a s k i m )  ,na korzyść tutejszego ru
skiego towarzystwa dobroczynności. Dopełniając wczo
raj już zapowiedzianego sprawozdania, podajemy na
stępujące szczegóły. W sześciu namiotach przybra
nych gustownie zasiadły szlachetne i dobroczynne 
damy, mianowicie zaś w namiocie Nr. 3. JW. hrabi
na Berg małżonka Namiestnika królestwa, księżna 
E. A. Czerkaska, baronowa A. O. Korf z córką, ba- 
ronowa E. M. Meller Zakamelska, lira. A. J. Kossa
kowska, jenerałowi M. O. Witte, jenerałowa E. A- 
Hurko i jenerałowa Witkowska. W pierwszym na
miocie pani A. M. Służewska z córką, pani E. M. Nie- 
ratowa, p. W O. Michniewicz, p. O. A. Arbuzów', p- 
N. A. Fenshawe, p. A. A. Pencherzewska i p. Aller; 
w drugim, pani M. A. Patkul z córkami, księżniczki 
Gołicyn, p. E. J. Dochturów i p. Kochanowa; — w czwar
tym namiocie, p. Fenshawe z córkami, p. A. A. Pat
kul. p. W. K. Szabelska, p. E W. Rivier, p. E D. 
Polewaja i baronowa S. M. Kridner;—w piątym ba
ronowa E. J. Meugden, baronowa M. F. Morgenstern, 
p. A. A. Rozwadowska z córką, p E. J. de Witte, 
p. E. N. Orłów, p. Tuchołko i p. Ad. Y. pułkowniko
wa Majewska; nak miec w namiocie pawilonu z wodą 
sodową znajdowały się: pani Mansfeld, konsulowa an
gielska, p. E. J. Korniłowicz i p. S. F. Sztal-fou-Hol- 
sztein. Nie możemy wymieniać tu wszystkich wy
granych fantów, ograniczemy się na najznaczniejszych 
tylko. Przedewszystkiem, kosztowny serwis i piękne 
porcelanowe wazony, dary Najjaśniejszej Pani dosta
ły  się: pierwszy młodzieńcowi Mikołajowi Malinow
skiemu, drugie zaś p. Jerzemu Trubnikow; następnie 
wspaniałe kandelabry, ofiarowane ze zwykłą szczo- 
drotą przez jw. rzeczywistego radcę tajnego, senatora 
Fundukleja—wygrał sam dostojny ofiarodawca, lecz 
je znowu przeznaczył na korzyść towarzystwa;—złoty 
zegarek wygrał p. Stan. Jeżewski; tualetę p. J. M. Cho- 
mętowski; szmaragdowe kolczyki i broszę, pułkownik 
Inkwist; bransoletę, kolczyki i broszę ze złota, wygrał 
p. Kapustin; laskę z rękojeścią z kości słoniowej kapi
tan Domerszcznikow; zegar bronzowy otrzymała pani 
Owczarowa. Jeden z biletów wewnętrznej pożyczki 
na rs. 100, wygrał praporszczyk strzeleckiego bata-
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ljonu p. Dianant; tak iż sam drugi bilet wygrał kapi- 
tan Zienkowicz; trzeci zaś dostał się feldfeblowi Ko- 
łobok. Jenerał-major Lewszyn wygrał konia; litograf 
p. Stacowski zwierciadło. Osób zgromadzonych w o- 
grodzie było przeszło 12,000; ogólny zaś dochód ze 
sprzedaży biletów wejścia wynosi rs. 11,450. Oprócz 
orkiestry Lewandowskiego, sześć kapel wojskowych 
przygrywało w ogrodzie podczas trwania tej świetnej 
i dobroczynnej zabawy. Al-

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  G iełda berlińska w p ier
wszej połowie tygodnia ubiegłego, mniej korzystnie dla 
w alut naszych była usposobiona, aniżeli w tygodniu po
przednim; przez dwa dni późniejsze, świętowała, i lila 
tego nie mieliśmy żadnych ztmntąd kursów. M idzirny 
jednakże z raportów  do środowego włącznie nas do- 
szłych, że fluktuacje kursowe naszych wartości nie były 
wielkie, i że, co naszym obligom skarbu i listom zasta
wnym na kursie ubyło, pożyczce prernjowej tak pierw
szej ja k  i drugiej emisji przybyło. K ursa remes z Peter
sburga, I\ygi i Odesy, poprawiwszy się znowu o jak i 
procent i więcej, zawsze jednakże względnie do berliń
skich jeszcze są za wysokie, aby do operacji korzystnych 
dla nas posłużyć mogły. Rezultat ztąd dla giełdy naszej 
wypływający był taki, żeśmy przez cały tydzień chwie
jące mieli kursa, które dopiero w o.-tatnich dniach po
wróciły na stanowisko tygodnia poprzedniego. Obroty 
w wekslach niektórych dni dość znaczne, w ogólnej su
mie tygodniowej do średnich rozmiarów policzyć należy. 
Targi zbożowe zagraniczne wykazują już dziś stanowczą 
potrzebę znaczniejszych jak  w zeszłym roku dowozów, 
a chociaż ceny obecne nie są tak wielkie ażeby do wy
górowanych spekulacji zachęcały, jednakże z wszystkich 
raportów  zagranicznych o rezultacie żniwa tegorocznego 
i stanie zapasów ogólnych to widoczne wypływa prze
konanie, że na ziarno dobre będzie odbyt ciągły a dobry, 
mianowicie w stosunku do naszych zbiorów. Mamy 
więc nadzieję usprawiedliwioną, że do opłakanej wyso
kości ażja zagranicznego nie tylko nie powrócimy, ale, 
że i dzisiejsze kursa jeszcze chociaż z wiosną s ę więcej 
obniżą. W papierach publicznych i akcjach i w tym ty 
godniu ruch był nadzwyczaj mały. Listy zastawne spa
dły o więcej jak  cały procent; o obligi skarbu przez ca
ły  tydzień nikt nie zapytał: listy likwidacyjne w mniej
szych tylko sumach kup' wano z obniżeniem kursu
0 y a °/Q. Jedna tylko premjowa pożyczka pierwszej 
emisji podniosła się, skutkiem lepszych notowań z Ber
lina i P etersburga raportowanych, o ł — 1 '/4 % ; po
życzka za to drugiej emisji zeszła o cały precent z kursu 
tygodnia poprzedniego. Z akcji dróg żelaznych kupiono 
kilka sum terespolskieh po dawniejszym, warszawsko- 
wiedeńskich po obniżonym, a fabryczno-łódzkich po 
wyższym kursie; bydgoskie zupełnie były zaniedbane.

(O . H andl.)
* ( K o n c e r t a  i n s t y t u t u  m u z y c z n e g o  

w a r s z a w s k i e g o )  odbędą się stanowczo w mia
stach i dniach następujących, a mianowicie: w Lublinie, 
dnia 18 (30) września i 19 września (1 października) r. 
b. to je s t w niedzielę i poniedziałek;— w Radomiu, dnia 
22 września (4 pazdziern.) i 23 września (5 pażdziern.) 
r . b., to jest w czwartek i piątek;— w Kielcach dnia 25
1 26 września (7 i 8 pażdziern.) to jest w niedzielę i po
niedziałek;— w Piotrkowue, dnia 28 i 29 września (10 i 
11 października), to jest w środę i czwartek; — w Czę
stochowie, dnia 1 (13) i 2 (14) października, to jest w 
sobotę i niedzielę;— w Łodzi, 4 (16) i 5 (17) paździer
nika, to jest w wtorek i środę; — w Kaliszu, 8 (20) i 9 
(21) października, to jest w sobotę i n ie d z ie lę ;  — w  W ło
cławku, dnia 13 (25) i 14 (26) października, to je s t w 
Czwartek i piątek; — w P łocku, dnia 16 (28) i 17 (29) 
października, to jest w niedzielę i poniedziałek. Kon
certa te rozpoczynać się będą o godzinie 8 wieczorem. 
O Łomży i Suwałkach następnie będzie ogłoszone.

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W dniu 25 
sierpnia (6 września), we wsi Rudzynie (pow. gostyń
skim), od uderzenia pioruna spalił się dach na zabudo
waniu murowanem. — W  tymże dniu, we wsi Teodoro
wie (w tymże powiecie) z tejże samej przyczyny spalił 
się dom włościański z drzewa zbudowany. — W dniu 2 
(14) września, w m. Łodzi, skutkiem nieostrożności, spa
lił się dom z zabudowaniami gospodarczemi, oceniony 
Ca rs. 2 9 0 .— W d. 31 sierpnia (12 września), w m. R a
domsku, z niewy kry tej jeszcze dotąd przyczyny', spaliło 
sif 7 domów z zabudowaniami; strata  ztąd wynosi do 
15,701 rs. — W  d. 25 sierpnia (6 września), w m. Siera
dzu, od uderzenia piorunu spaliło się 6 stodół; strata  
Wynosi rs. 2,000. — W  d. 27 sierpnia (8 września), we 
" s i  P iątko wicach (pow. sieradzki), dwuletnie dziecko 
Stanisław Zawada, pozostawione bez dozoru, wyrzuco
ne z kolebki, przez wieprza zjedzone zostało. — W  d. 26 
sierpnia (7 września), w m. Uchaniu, z niewiadomej 
Przyczyny; spaliły się wszelkie zabudowania drewniane 
" 'raz ze zbożem; stra ta  obliczona na rs. 1 ,700 .— W d. 
22 sierpnia (3 września), włościanin wsi Gozd (w pow. 
zamojskim), Paw lec, w  paroksyzmie pomięszania zm y

słów, zabił 2-letniego własnego syna swego, a drugiego 
pobił bez nadziei życia. — W  d 26 gierpnia (7 w rze
śnia), we wsi Brzozowie (pow. siedlecki), spaliło się 5 
domów z drzewa budowanych, dwie stodoły ze zbożem, 
dwie szopy', stajnia i dwie obory; pożar powstał z u- 
myślnego podpalenia.— W d. 30 sierpnia (11 września), 
we w s’ Szczurkach (pow. lubelski), od uderzenia pioru
nu spaliła się obora wraz z wołem tam znajdującym się.
— W d. 18 (30) sierpnia, we wsi Jaworznie (pow. opo- | 
czyński), w skutek podpalenia, spaliła się stodoła ze 
zbożem otaksowanem na rs. 5 ,000. — W  d. 28 sierpnia 
(9 września), w m. Żarnowie (w tymże powiecie), spali
ło  się 37 domów w raz z zabudowaniami gospodarczemi; 
spaliło się także dwoje łudzi, mianowicie starozakonny 
starzec 80-letni i dziewczyna 8-letoia, oraz kilkanaście 
sztuk bydła. — W  d. 17 (29 ) sierpnia, we wsi Lipkach 
(pow. augustowski), w  skutek podpalenia zgorzał dom 
mieszkalny do włościanina Gerłowskiego należący wraz 
z zabudowaniami gospodarczemi, otaksowanemi na rs. 
1,000; przy tyra wypadku spaliło się także dwoje dzie
ci. — W  ogóle pożarów było 21; zm arło nagłe osób 
4, gwałtownie 2, z rozmaitych przypadkowych przy
czyn 4, utonęło 4, zastrzelił się 1.

* ( W y p a d k i ) .  VV dniu wczorajszym, Justyn Rukas, 
pracujący jako wyrobnik przy robotach ziemnych, pro
wadzących się około bastjonu przy Aleksandrowskiej 
cytadeli, nagle życie zakończył.— Również dnia wczo
rajszego, dziecko pó łto ra roku m ające, imieniem R o 
man Domżalski, z niewiadomej przyczyny nagle życie za
kończyło.

* (S z a  myl ) .  Z powodu wykonanej przez Szamyla 
w m. Kałudze przysięgi, Rus. Inw. pisze, że wzruszony 
okazaną mu w ostatnim  czasie łaską, mianowicie, przy
słaniem z najwyższego polecenia do K aługi oficera z k o r
pusu feldjegrów, dla odwiezienia na Kaukaz ciała zm ar
łej córki jego Nafisato, Szamyl napisał do N ajjaśniej
szego Fana własnoręczny list wr języku arabskim, treści 
następującej; „T y, wielki monarcho, zwyciężyłeś mnie i 
podległe mi ludy kaukazkie — orężem; ty, wielki mo
narcho, darowałeś mi życie; ty, wielki monarcho, zdoby
łeś serce moje dobrodziejstwami. Świętym obowiązkiem 
moim, jako obsypanego laskami zgrzybiałego starca, 
zwyciężonego twoją wspaniałomyślnością, będzie przelać 
w dzieci moich uczucia dla Rosji i prawych jej m onar
chów. Ja  przekazałem im wieczną wdzięczność ku to 
bie, Panie, za dobrodziejstwa, jakiem i ciągle mnie obda
rzasz. Przekazałem im aby byli wiernymi poddanymi 
monarchów rosyjskich i użytecznymi sługami nowej oj
czyzny naszej. Uspokój moją starość i pozwól wykonać 
gdzie rozkażesz, mnie i moim dzieciom przysięgę na w ier
ność poddaństwa. Gotów- jestem  złożyć ją  publicznie! 
Na świadka rzetelności i czystości moich zamiarów bio
rę wszechmogącego Boga, wielkiego proroka jego M a
hometa, i ślubuję przed niedawno ostygłemi zwłokami 
najulubieńszej córki mojej Nofisato, na najświętszy ko- 
ran. Przychyl się. Panie, do mojej szczerej prośby.'1

( O t w a r c i e  m u z e u m ) .  .,Gazeta gubernjalna 
twerska donosi, że 9 sierpnia, podczas pobytu Cesarze 
wicza Następcy tronu i wielkiego księcia W łodzimierza 
Alexandrowicza w m. Twerze, w obecneści Ich  Wyso
kości otw arte zoztało muzeum, przy tąmecznem gimna
zjum gubernjalnem.

( O t w a r c i e  k o n s e r w a t o r j u m  m u z y c z n e 
g o  w M o s k w i e ) .  Korespondent gazety „G ołos“ pisze 
z Moskwy pod dniem 2 września: Wczoraj, w południe, 
po uroczystem nabożeństwie, odprawionem przez najprz. 
Ignacego, biskupa możajskiego i wikarego moskiewskie 
go, odbyło się otwarcie konserwatorjum muzyczne, o w 
Moskwie. (Sieiv. Pocz.)

( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h )  w Petersburgu, 
według Polic. St. Pet. Wied. d. 10 go września rano, był 
następujący: Pozostało z 9-go chorych: mężczyzn 121, 
kobiet 25, razem 146; zachorowało m. 21, k. 20, r. 
41; odesłano do szpitali m. 1, k. — , r. 1; wyzdro
wiało m. 31, kob. 11, razem 46; um arło męż. 11,
kob. , razem 11; pozostało na dzień 10 -ty m. 96,
kob. 31, r. 130. — Od początku epidemji (to jest od
14 czerwca do 10 września) zachorowało m. 11,421, kob. 
4,856, r. 16,006; wyzdrowiało m. 9 ,044, k. 3 ,569, r. 
12,613; umarło m. 2 ,281, k. 982 , r. 3 ,263.
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Roz j ta i układ/.
* ( K w e s t j a  w e n e c j a ń  s ka). Podług de

pesz ogłoszonych przez Mem. dipl., pełnomocnicy 
Austrji i Włoch porozumieli się co do zasad, które 
mają być zastosowane do tłómaczenia traktatu praż- 
skiego w przedmiocie likwidacji długu wenecjańskie 
go, i pozostaje jedynie do oznaczenia wysokość czę
ści długu ogólnego, którą rząd włoski ma spłacić 
skarbowi austrjackiemu. * Dla przyśpieszenia zała
twienia tej kwestji, oba rządy porozumiały się, iż od
wołają się do dworu tuileryjskiego, który sformuło

wał w r. 1859 kompromis w przedmiocie długu lom- 
bardzkiego. W tym celu wyprawiono z Wiednia do 
Paryża kurjera, i spodziewać się należy, że przywie
zione zostaną ztamtąd żywioły do rozwiązanja ry_ 
chłego i dla obu stron zadowalniającego. Różnica po
między sumą wymaganą przez Austrję, a sumą na 
jaką zgadzają się Włochy, wynosi, podług Mim. 
dipl., tylko 25 milionów franków. Różnica ta jest  
tak mała, że załatwienie kwestji długu jest zapewnio
ne. (L a  P air.)

* ( K w e s t j a  g r a n i c ) .  Podług niektórych ko- 
respondencij, kwestja granic pomiędzy Austrią i 
Włochami, została już prawie całkiem uregulowana; 
jezioro Garda, aż do r/eki Riva włącznie, pozostanie 
wśród terytorjum królestwa włoskiego, które odstę
puje ze swej strony na rzecz Austrji wąwozy w gó
rach powyżej Brescji i Vicenzy, wiodące prawie 
wprost do Trjestu. (L a  F r )

* ( U k ł a d y  z W ł o c h a  m i). Rząd wiedeński 
okazał niektóre dowody świadczące o uczuciach po
jednania w układach z Włochami. Na reklamacje 
rządu włoskiego powrócił on obrazy wywiezione 
niedawno z Wenecji. Z innej strony, władze woj
skowe austrjackie, stosownie do żądania Włoch, wy
puściły na wolność jeńców weneckich trzymanych w 
więzieniu, jako oskarżonych o służbę pod chorągwia
mi nieprzyjaciela. ( Nord.)

Ameryka.
* ( P r e z y d e n t  J o h n s o n ) .  Biuro Reutera 

otrzymało statkiem pocztowym wiadomości z Nowe
go Jorku z d. 1 1 września, według których prezydent 
Johnson w czasie swojego pobytu w Saint Louis o- 
świadczył, iż ma zamiar wystąpić z energiczną opo
zycją przeciwko radykalnym. W czasie przyjęcia p. 
Johnson w Indianopolis panowało takie zamięszanie, 
iż niepodobna mu było powiedzieć mowy. Padły na
wet strzały z pistoletu. Wiadomości z Vera-Cruz 
z d. 25 sierpnia donoszą, że republikanie zburzyli i 
zrabowali Medelin, i że zabrali 200 francuzów do 
niewoli pod Tuspan. Kanonierka francuzka Eu;, di.ie 
wypartą została na zatoce Tuspan {Nord).

An srljłi.
* ( Lo r d  De r b y ) .  Zapewniają w Londynie, że" 

lord Derby ma tak mocne postanowienie doprowadzić 
Anglję do możności stawiania czoła ewentualnościom, 
które mogą wyniknąć na lądzie stałym, iż raczej roz
wiąże izbę niższą, w razie oporu z jej strony, niż 
zrzecze się swego postanowienia. {La Fr.).

* ( P a r l a m e n t ) .  Posiedzenia parlamentu angiel
skiego, odroczone poprzednio do 25 października, zo
stały znowu odroczone na skutek dekretu królowej, 
datowanego w Balmoral, do 20 listopada. {Tamże)

* ( M e e t i n g i) na korzyść reformy wvborczej od
bywają się wciąż w Anglji. W przes Tym tygodniu od
było się na rozmaitych punktach Wielkiej Brytanji 
przeszło dwadzieścia takich meetingów, nie licząc w 
to zgromadzeń, które odbyły się w rozmaitych "cyr
kułach Londynu. Śledztwa w przedmiocie przekup
stwa przy wyborach idą swoim trybem. Rezultat 
tych śledztw wykazuje jasno niezbędność reformy par
lamentarnej . ( Tu mze )

* ( E s k a d r a  a m e r y k a ń s k a )  doznaje wszędzie 
takich samych dowodów sympatji co i w Rosji. Alder
man Perkins wyprawił w Southamptonie wielki ban
kiet na cześć oficerów eskadry Stanów Zjednoczonych, 
która przybyła na wody southamptońskie. Dwa sta
tki pancerne amerykańskie społziewane rą wkrótce 
w pomienionym porcie. {Tamie.)

Austria.
* ( P o g ł o s k a  o a b d y k a c j i ) .  L a Fr. pisze: 

Jeżeli mamy wierzyć niektórym korespondencjom z 
Niemiec, cesarz Franciszek Józef zamierza abdyko- 
wać na rzecz swego syna, mającego dopiero sześć lat 
wieku, i ustanowić rejencję pod arcyksięciem Maksy- 
miljanem, w razie gdyby ten ostatni wrócił z Meksy
ku. Pogłoska ta potrzebuje potwierdzenia.

* ( P r o j e k t  m a ł ż e ń s t w a . )  Mówią w Wiedniu 
o blizkim związku małżeńskim pomiędzy starszym 
synem króla włoskiego i młodą arcyksiężniczką Ma- 
rją-Teresą, córką arcyksięcia Ferdynanda - Karol . 
Powiadano nawet, że książę Humbert spodziewany 
był w Salzburgu, gdzie miał poznać przyszłą król o- 
wę włoską. Pogłoski te są może bezzasadne, lecz po
mimo to świadczą o zmianie jaka zaszła w usposo
bieniu umysłów' tak w Austrji jak i we Włoszech. 
{Tamie.)

* ( A m b a s a d a  w B e r l i n i e ) ,  Na skutek wy
cofania się hr. Karolyi z życia publicznego, wybór 
przyszłego reprezentanta austrjackiego w Berlinie i i • 
nastąpił jeszcze. Powiadają, że stanowisko to powie 
rzone będzie p. Seczenyi, byłemu posłowi austrjackk- 
mu w Neapolu. {Tamie)

* ( B a r o n  W e r t h e r )  przyjmowany był na Po
słuchaniu szczególnem przez cesarza Franciszka Jo-
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Kef a, którem u doręczył swe nowe listy wierzytelne. 
Stosunki dyplomatyczne pomiędzy dworami wiedeń
skim i berlińskim zostały przeto stanowczo przywró
cone. (L a  Fr.).

* ( R o z b r o j e n i e )  arrnji austrjackiej dokonywa
ne jest w wielkich rozmiarach. W służbie czynnej po
zostanie najwyżej 225,000 ludzi. (Tam ie.)

Francj -
* ( K w e s t j a  r z y m s k a ) .  W otoczeniu Piusa IX 

mówią o adresie podanym cesarzowi przez biskupów 
francuzkich, adresie, w którym prałaci francuzcy 
mieli jakoby oświadczyć, iż opuszczą swe djecezje i 
udadzą się do papieża, jak skoro rząd francuzki co
fnie swą opiekę, jaką udziela Rzymowi; chodzi zaś 
tu widocznie o opiekę, dotyczącą więcej niż samej 
osoby ojca św. Bardzo jest prawdopodobnem, że kil
ku gorliwszych biskupów francuzkich powzięło myśl 
podania takiego adresu; lecz trudno przypuścić, aże
by ogół, lub chociażby nawet większość biskupów 
zgodziła się na ten krok, Jest to bezwątpienia jesz
cze jedna z tych iluzij, którym oddaje się dwór rzym
ski. (Tamie)

* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  A llg. Augs. Z . do
nosi, że miała miejsce w ciągu ostatnich tygodni czyn
na wymiana komunikacij pomiędzy gabinetami pa- 
ryzkim i wiedeńskim; rezultatem tej korespondencji 
miało być posłanie do Konstantynopola noty austrja
ckiej, mającej na celu poparcie depeszy, jeżeli nie 
jednobrzmiącej, to przynajmniej bardzo podobnej, 
pochodzącej od gabinetu tuileryjskiego i przeznaczo
nej do uspokojenia obaw Turcji w przedmiocie wyspy 
Kandji; nota francuzka ma zalecać Porcie, ażeby po
wstrzymała się od wszelkiego czynu gwałtownego i 
przedwczesnego przeciw kandjotom, i ażeby pospie
szyła z uznaniem księcia Karola hohenzollernskiego. 
Zdaje się, że ta wiadomość jest wątpliwą. (Nord.)

* ( C e s a r z ) .  Paryż, 22 września. Cesarz przy
jechał wczoraj wieczorem do Biarritz, zwiedziwszy 
wprzód departament des Landes, gdzie obejrzał swe 
folwarki wzorowe. Powiadają, że cesarz zabawo w 
Biarritz około trzech tygodni. (L a  Fr.).

Grecja.
* ( P o w s t a n i e  n a  w. K a n d j i ) .  Ateny, 15 

września. Agitacja z powodu wypadków na w. Kandji, 
wzrasta z dniem każdym w Atenach. Powstanie tam 
tejsze przybiera groźną postawę. Zgromadzenie na
rodowe kandjotów w Sphakia postanowiło znieść pa
nowanie Turcji i wcielić się do Grecji. Wielu kan
djotów odpłynęło znowu ztąd na w. Kandję, pomię
dzy nimi znajduje się kilku rotmistrzów, którzy o- 
trzymali jednomiesięczny urlop. Poseł turecki wy
stosował nową notę do rządu greckiego. Izby mają 
być zwołane w końcu b. m. Najnowsze wiadomości 
z Kandji donoszą, że oddział egipski oddzielił się od 
tureckiego i został zablokowany. W dwóch bitwach 
pod Apicorono i Selino zabrali grecy 10 dział i 4 cho
rągwie. Armja turecka ściganą była przez powstań
ców aż pod działa twierdzy Kandja. W Grecji ban
dytyzm przybiera coraz większe rozmiary. ( Wien. Z.)

Holandja.
* ( B u d ż e t ) .  Ilaga, 22  września. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu izby drugiej, ministerstwo przed
stawiło budżet na rok I8G7. Dochody wynosić będą 
08,500,000, a wydatki 97,000,000 złr. Nadzwyczaj
ne wydatki na marynarkę obliczone są na 3,000,000 
złr. W roku tym nie będzie żadnej nadzwyczajnej 
amortyzacji. (N ord).

Meksyk.
* ( K o n k o r d a t ) .  Mem. dipl. donosi, że uregulo

wanie kwestij religijnych w Meksyku jest głównym 
celem podróży cesarzowej meksykańskiej. Spór po
między Meksykiem i Stolicą Apostolską, trwający od 
czasu wstąpienia na tron cesarza Maksymiljana, przy
czynił się poniekąd do osłabienia sympatij stronni
ctwa konserwatywnego na korzyść przywrócenia ce
sarstwa. Trzy projekta konkordatu przesłane były 
jeden po drugim do roztrząśnienia dworowi rzym
skiemu, który usunął bezwarunkowo dwa pierwsze 
projekta, jako nie mogące służyć za podstawę do 
układów’. Trzeci projekt doznał lepszego przyjęcia. 
Układy, które zdawały się już prowadzić do pomyśl
nego rezultatu, natrafiły raptem na przeszkody, 
i z tego powodu cesarzowa Karolina postanowiła 
udać się osobiście do Rzymu dla usunięcia ostatnich 
trudności, napotykanych na drodze do porozumienia. 
(L a  Patr.)

Prusy.
* ( E m i g r a c j a  p o l s k a ) .  Od granicy polskiej 

p. d. 12 września piszą do Ostsee Z. Wszyscy emi
granci polscy znajdujący się w Frankfurcie, w wielkiem 
księstwie Nasauskiem i w innych do Prus przyłączo
nych krajach, opuścili rzeczone kraje niezwłocznie po 
zajęciu takowych przez Prusy, i znaleźli schronienie 
w Szwajcarji. (Hamb. Bórs. H al.)

Turcja,
* (Z a p r  z e c z e n i e.—P o s i ł k i). Konstanty

nopol, 15 września. Dziennik urzędowy zaprzecza, 
iż Anglja nie udzielała Turcji żadnej rady, ażeby od
przedała Grecji wyspę Kandję, i że rząd turecki nie 
wchodził z Egiptem w żadne układy o odstąpienie 
tej wyspy.—Kiritei-pasza odpłynął do Kandji z 2,500 
ludźmi; przygotowują się jeszcze dalsze posiłki. 
Dla przybywających statków z Dunaju i morza Czar
nego, ograniczono kwarantannę do 5 dni. Spodziewa
ją  się wkrótce przybycia księcia Karola. Co do 
punktów spornych, porozumienie jest już blizkie. 
(  Wien. Z .)

♦ ( K o n f e r e n c j a  s a n i t a r n a )  międzynarodo
wa, obradująca w Konstantynopolu dla przedsięwzię
cia środków zdolnych zapobiedz cholerze, ukończyła 
swe prace i nakreśliła przepisy, które mają być prze
strzegane w okolicach, przez które przechodzą kara
wany udające się rok rocznie do Mekki. (L a  F r.)

Wiauay.
* (H r. L a u n a y ) ,  obecnie poseł włoski w St. 

Petersburgu, przeznaczony jest, jak się zdaje, na re 
prezentanta Włoch przy dworze wiedeńskim. (Nord).

* (W y m i a n a b a u k n o tó  w). Wiadomości z Rzy
mu z d. 2o bi m. donoszą, że ponieważ ażio od wy
miany banknotów podskoczyło na 20% , papież wezwał 
księcia Torlonia do utworzenia komisji i obmyślenia 
odpowiednich w tym względzie środków. (A’ord).

* ( O c h o t n i c  y). Gazzetta u/Jiziale ogłasza li
stę stra t poniesionych przez oddziały ochotników 
włoskich od 25-go czerwca do 21-go lipca. Straty te 
wynoszą: w zabitych: 11 oficeró i 210 szeregowców; 
w ranionych: 35 oficerów i 966 szeregowców; w za
branych do niewoli i zaginionych: 1 4 oficerów i 1,300 
szeregowców. Zdaje się, że ta lista strat nie jest zu
pełna.— Gazz. di Fireze donosi z zastrzeżeniami, że 
ma być uorganizowany jeden pułk z ochotników gaj 
ribaldyjskich. (W ien . Abp.)

K o re sp o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o .

Zurich, 21 września.
Stałe sądy i procedura sądowa emigracji. — Wymiar spra

wiedliwości na opieszałych w płaceniu podatków narodowych 
— Wybryki Mierosławskiego — Odpowiedź na protestację 
fałszywą redaktorowi Dziennika Poznańskiego.

Komitet centralny na tygodniowem swojem posie
dzeniu, odbytem dnia 10-go b. m. pod prezydeucją 
Kazimierza Żulińskiego, postanowił dla załatwiania 
wszelkich spraw i karcenia swawoli podwładnych so
bie uciekinierów, utworzyć cztery stałe sądy emigra
cyjne, — mianowicie: jeden w Paryżu na Francją i An- 
glję, — drugi w Monachjum na całe Niemcy i Belgję, 
trzeci w Zurichu na Szwajcarją i Włochy, — i czwar
ty w Bukareszcie na całe państwo tureckie. Każdy 
z tych sądów składać się będzie z mianowanych przez 
komitet centralny pięciu sędziów, prokuratora, 
dwóch obrońców oraz sześciu silnych i tęgo zbu- 
wanych egzekutorów dla egzekwowania wyroków są
dowych. Sądy emigracyjne posiłkować się będą przy 
wydawaniu wyroków, kodeksem karnym przez Bosa
ka, Gillera i Świerczewskiego ułożonym.

W kodeksie tym, składająeym się z 268 artykułów 
i 100 uwag, naznaczone są za różne przewinienia na- 
stępujące kary: 1° napomnienie lub nagana publiczna; 
2° wykreślenie czasowo lub zupełnie z listy stowarzy
szenia; 3 J banicja; 4° kara pieniężna od 2 do 100 fran 
ków (stosownie do wielkości i rodzaju winy); 5° kara 
cielesna od 10 do 600 razów pięciorzemienną dyscy
pliną lub wołyńskim pasem narodowym; i 6° kara 
śmierci przez otrucie, uduszenie, zakłucie lub uto
pienie.

Prawo apelowania od wyroków sądów stałych emi
gracyjnych do komitetu centralnego, służyć będzie 
tylko skazanym na banicję, karę pieniężną najmniej 
franków 35 wynoszącą, chłostę nie mniejszą jak ra 
zów 150 i karę śmierci. Niepłacenie podatków raa 
być stosunkowo do innych przekroczeń daleko srożej 
karane, — za każdego bowiem zaległego od sześciu 
miesięcy franka, naznaczono na kontrybuenta 20 ba
tów kary.

Towarzystwo kasy oszczędności, nie czekając u- 
tworzenia sądu, bez wyroku oćwiczyło wczoraj potę
żnie w Bendlikonie „pod Lwem" pięciu swoich człon
ków, za niepłacenie przeszło od roku podatków.

Mierosławski po nadaniu sobie przez demokratów 
na sejmie ijońskim władzy absolutnej nad całą emi
gracją, wezwał zaraz komitet centralny o abdykację, 
grożąc mu, w razie oporu, swą potęgą i gniewem. 
Wydał następnie pod dniem 7 b. m. manifest do ucie
kinierów, w którym uroczyście zapewnia, że odkrył 
sekret odbudowania Polski i dla tego żąda od nich 
bezwarunkowego dla siebie posłuszeństwa. Ustano
wił także pod prezydeucją swego zausznika Koste
ckiego „komisją agitacyjną”, której poruczył łowić

pod swój sztandar jak najwięcej uciekinjerów. W sku 
tek manifestu Mierosławskiego, większa połowa człon
ków genewskiego towarzystwa wojskowego przeszła 
na jego stronę i dla tego towarzystwo to uważać dziś 
już można za zupełnie upadłe.

Komitet zaś centralny pod dniem 11 b. m. za N. 
79 odpowiedział Mierosławskiemu na jego wezwanie
0 złożenie urzędu, że jeżeli się nie ustatkuje i dal
szych napaści przeciw komitetowi czynić nie zaprze
stanie, oddany zostanie, na mocy dokumentów po sa
mobójcy Olszewskim pozostałych, a w rękach Bosa
ka znajdujących się. jako zbrodniarz, w ręce sprawie
dliwości.—„Śmierć zdrajcom!” wrzasnął prawie wście
kły z gniewu Mierosławski po przeczytaniu tej zu
chwałej odpowiedzi. Śmierć! śmierć! śmierć!!” —hu
knął na całe gardło naczelny wódz ośmnastu ucieki
njerów, Gniewosz, znajdujący się wówczas przy bo
ku swego pryncypała.

Redaktor Dziennika Poznańskiego nie przyznaje 
się do zaszczytu, jakim go komitet centralny uszczę
śliwił i twierdzi w swem piśmie, że żadnej od tegoż 
komitetu nominacji nie otrzymał. W tej chwili nie 
posiadam dowodów dla przekonania szanownego re
daktora o fałszywości jego twierdzenia, -spodziewam 
się jednak wkrótce takowe dostać i redakcji Dzien
nika Warszawskiego dostarczyć. Nominację tę bo
wiem obywatel Żychliński, jako ajent dyplomatyczny 
emigracji, z pewnością otrzymał od komitetu central
nego. Przesłał mu takową Giller w liście rekomen
dowanym wraz z korespondencją „z nad A lp ” pod 
dniem 21 sierpnia r. b. ‘ Q.

P ary i, 18 września. 
Okólnik p. de Lavalette. — Rozmaite zdania. — Langiewicz 

w Konstantynopolu: uwagi w tym względzie.
Wszędzie zastanawiają się nad notą p. de Lavalet

te. Zdania o tym dokumencie są podzielone: optymi
ści upatrują w niin jedynie utrwalenie pokoju, pod
czas gdy ci, którzy są niezadowoleni z rządów cesar
skich, powiadają, iż chciano, ażeby i wilk był syty i 
owca cała; inni nareszcie, którzy badają rzeczy głę
biej, znajdują, że pokój ten jest wątpliwym, zważy
wszy nieustanne uzbrojenia, jakie są tu dokonywane,
1 manifestacje wojownicze, które wyszły na jaw na 
posiedzeniach rad jeneralnych. Zdaniem mojem, okól
nik nie zmienia wcale sytuacji, która, pomimo poko
ju, jest pełna niepewności. Niebezpieczeństwa wojny 
zostały, jak się zdaje, odroczone, lecz nie usunięte. 
Jeden z ustępów okólnika oddaje pochwały Rosji i 
Stanom Zjeduoczonym; czyż nie jest to wskazówką, 
że nowy minister spraw zagranicznych starać się bę
dzie o przymierze z temi mocarstwami, zwłaszcza że 
dzienniki półurzędowe francuzkie głoszą, iż bez przy
mierza z Rosją, granice Renu są niepodobieństwem.

Marjan Langiewicz znajduje się obecnie w Kon
stantynopolu. Opuszczając w styczniu 1863 roku Pa
ryż dla udania się do Polski, Langiewicz widział się 
zmuszonym do żądania składki, która przyniosła 250 
franków; pieniądze te posłużyły na opędzenie kosztów 
jego podróży, przed objęciem bowiem dyktatury, nie 
miał on ani grosza do swego rozporządzenia. Obe
cnie zaś Langiewicz posiada obfite środki, podróżuje 
jak magnat, zwiedza Londyn, Brukselę, Ostendę, P a
ryż i Konstantynopol. Widać, że eks-dyktator zao
szczędził dość znaczne sumy, kiedy może podróżować 
podług swego upodobania. A. M.

Paryż , 20 września
mi. llav ia  przepowiada przyszłość, a p. E  de Girardin zbija 
proroctwa dziennika Siecle i znajduje poparcie ze strony k się

cia Napoleona. — Pałac wystawy powszechnej.
P. ITavin, redaktor dziennika Siecle, chory na u- 

myśle odkąd margr. de la Rochejacquelein powiedział 
mu ostrą prawdę, widzi wszystko w czarnych kolo
rach, i w 48 godzin po uwagach podanych przez wig; 
ksze dzienniki o okólniku p. de Lavalette, donosi 
swym czytelnikom, iż odgaduje trzy groźne zadania, 
o których okólnik nie wspomina. Podług tego nowo
żytnego Chalkas’a, trzy te zadania są następujące: 
Polska, Węgry, kwestja wschodnia. P. E. de Girar
din, który nie lubi, ażeby łudzono naszych emigran
tów i wprowadzano w błąd opinję publiczną, jak to 
robiono w r. 1863 i 1864, odpowiada w następujący 
sposób:

„Te trzy groźne zadania, są to stare klisze, które 
należy przetopić. Czyż potrzeba jeszcze przypomi
nać, że Polska została podzieloną pomiędzy Austrjg; 
Prusy i Rosję? Czyż potrzeba nadmieniać, ze ludność 
tych trzech państw solidarnych wynosi 152 miljonów 
mieszkańców, a mianowicie Austrja, jakkolwiek u'  
szczuplona obecnie, liczy 35 miljonów mieszkańców, 
Prusy mają 37 miljonów, a Rosja 80 miljonów mie
szkańców? Czyż można błądzić aż do tego stopnia, 
ażeby wyobrażać sobie, że Fraucja, licząca tylko 37 
miljonów ludności, byłaby w stanie odbudować Pols* 
kę, chociażby nawet życzyła tego sobie? Czyż rok 
1863 jest już tak dalekim od nas, ażebyśmy zapo-
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muieli o nim i nie pamiętali o odpowiedzi księcia 
Gorczakowa na depesze pana Drouyn de Lhuys’a, 
depesze, które przyczyniły się jedynie do narusze
nia zgody, która pomimo, iż była bardziej pozor
ną niż rzeczywistą, stanowiła atoli potężną siłę? 
Czyż podobna przypuścić, ażeby Austrja, uszczuplo
na na skutek utraty Wenecjańskiego, liczącego pół- 
trzecia miliona mieszkańców, zgodziła się tym razem i 
do odstąpienia, bez zawziętej wojny, Galicji, mającej i 
4 %  milionów ludności? Czyż protestacja założona j 
11-gob. m. przez deputowanych polskich przeciw ; 
wcieleniu w. księstwa poznańskiego do tymczasowego ' 
związku północno-niemieckiego, przeszkodziła sej- ■ 
mowi pruskiemu w jego uchwałach?... Są błędy, któ- ! 
rych niepodobna naprawić. Błąd popełniony wr.186 5, ! 
należy do tej właśnie liczby, ostatnie zaś wypadki, ja- ' 
kie zaszły w Niemczech, nie dozwalają już na żadną ; 
w tym względzie iluzję, chyba że mielibyśmy oczy : 
dla tego, ażeby nie widzieć, i uszy, ażeby nie słyszeć. ! 
Niechże nie będzie już mowy o kwestji polskiej, chy- i 
ba w historji, tym ogromnym cmentarzu i t. d.” ;

Do tej cytacji dodać należy, że ten zasługujący na 1 
uwagę artykuł został odczytany, przed wydrukowa
niem go, przez księcia Naooleona, który .bardzo ta
kowy pochwalił. Większość prasy francuzkiej odda- j 
je  słuszność p. Emilowi de Girardin i nie wszczyna 
polemiki z prawdą i loiką; lecz są nietoperze oba
wiający się światła w tej kwestji, gdyż są interesowa
ni w zdaniu przeciwnem.

Prace na polu marsowem około budowy pałacu 
wystawy powszechnej, idą swoim trybem. Przezna
czano w nim trzy odrębne sekcje dla wystawców z 
tamtej strony Renu; Prusy, państwa niemieckie i 
Austrja, miały mieć każda swą osobną sekcję. Lecz 
anneksje dokonane przez Prusy, wpłynęły nawet na 
podział pałacu wystawy: Prusy chcą teraz reprezen
tować wszystkich wystawców niemieckich, z wyjąt- 
tkiem Austrji. Wszczęły się w tym przedmiocie u- 
kłady pomiędzy Berlinem i państwami niemieckiemi, 
które zachowały po wojnie swą niepodległość.

A. M.

Nasze położenie finansowe *).
II.

Faktyczne rezultaty naszej wypłaty długów przeszłości -  
Zdania, jak wyjść z przesilenia, dzienników: Mosk. Wied. Go- 

Torgouwj Zbornik, Sr. Pa. Wied., p. Stiepanowa — 
Heroiczne środki ograniczenia wydatków. — Konieczność do

brej kontroli.
Gzem jednakże faktycznie wyraził się początek na - 

szej wypłaty długów przeszłości, długów naszego za - 
cofania?

Przedewszystkiem i głównie — przez reformę wio- 
Celińską.

Zaledwie umilkły ostatnie wystrzały w Krymie, 
monarcha, w mowach do szlachty, wypowiedział o- 
•'yarcic konieczność skończenia z prawem poddaństwa. 
Wieść ta, jakby iskrą elektryczną obleciała po całej 
Rosji i stała się dla niej ziarnem nowego życia. Roz
poczęły się roboty przygotowawcze, a po długiej i 
Głęboko obmyślanej pracy, przez manifest z 19 lute
go 18:>1, Rosję uwolniono nakoniec z jarzma pod
daństwa.

1 aka reforma nie mogła nastąpić bez strat 
czyli wydatków — wypłat materjalnych. Obowiązek 
wykupna zależności poddańczej, jednakowo musieli 
Ponosić i obywatele i włościanie, a pośrednio i całe 
Państwo. W obecnym czasie operacja wykupowa do
szła dopiero do połowy, a wymagała już 30 > miljo- 
how pożyczki widocznie, -z ukończeniem wykupu 
dojdzie ona do 690 miljonów, co razem z 37 wielolet
n im i procentami wyniesie wypłatę przeszło 2,500 
miljonów rsr. Ale te dwa i pół miliardów rsr. wyra
żać będą tylko część długu, która spadła na włościan.

nary obywateli były równie znaczne. Trudno w o- , 
gole wyobrazić sobie ogólną sumę oliar, wymaganych j 
Pjzez wykup. Niezawodnie, wynagrodzą się stokrot- : 
je — przyniosą Rosji nieporównanie większe boga- 
wo, niż te, jakie mogłaby nagromadzić, nie załat- : 
lwszy się z prawem poddaństwa. Ale przyszłe k o - ' 

nv̂ KCl- n' e zmniejszają wcale wartości i miary obec- 
.iak ^  ?®ar’ * chociaż, tak pomiędzy obywatelami 
J '  1 pomiędzy włościanami, nie wszyscy jednakowe

j A  ) A rtyk u ł ten w z ięty  jest z H u s . I n iv .  —  P atrz  
Zlen- W arsz. N. 209 i 210.

^  , )  VVedlug sp raw ozd an ia  o b iegu  Operacji w ykupo-  
eJ o i m aja r . o ., w ło śc ia n , którzy ukończyli ob ow ią-  
o\ve stosunki z obyw atelam i, lic zy ło  się  5,507,000, 
'•.' czka zas na ich w ykup w y n o siła  296,578,000 rsr.; 
zostaw ało  zaś w ło śc ia n  w  stosunkach obow iązkow ych  

r a j  - oby"'ateli 4,286,000. P o d  w zględ em  liczby , 
po ło w a , ale w e d łu g  m ającej n astąp ić  za  nich  

Subp Z •* Z Pew no®c*4 w ięk sza , pon iew aż zach odn ie  
“ rnJe z nizkim  w ykupem , praw ie ju ż  są  za ła tw io n e .

mieli współczucie do warunków, pod jakiemi odbyło 
się reforma, — historja zawsze z zadziwieniem będzie 
się odzywała o wielkiej sprawie odkupienia ruskiej 
niewoli.

Ofiary na wyswobodzenie włościan, były naszą głó
wną kapitalną wypłatą dawnego długu; w obec nich 
wszjstko reszta blednieje; niemniej jednak i inne, 
mniejsze wypłaty, dały mocno się uczuć. Upadek pra
wa poddaństwa musiał prowadzić do przebudowania 
całego gmachu państwowego. Nasze potrzeby przy
brały inny kierunek. Każda gałęź zarządu wyma
gała nowych ulepszeń. Trzeba było niejako prze
twarzać administrację, sprawiedliwość, armję, liotę; 
nie można było pozostać ani przy dawnej biurokracji, 
ani przy dawnej ciemnocie, ani też przy dawnem za
gmatwaniu Pomimo wszelkich środków w celu o- 
graniczenia wydatków, budżet państwa musiał wzra
stać i nieznajdując sobie odpowiedniej podpory w ś ‘od
kach kraju, musiał niezawodnie prowadzić do deficy
tów, walka z któremi te ni była trudniejsza, czerń 
mniej raeionalnem przedstawiało się podwyższenie 
wszystkich podatków, w chwili wycieńczenia, spowo
dowanego przez wojnę krymską, — w chwili przystą
pienia do reformv włościańskiej.

Trzeba było rozwinąć środki produkcji. Ale i to 
rozwinięcie nie mogło być nabyte darmo. Zaledwie 
skończyła się wojna, państwo zaczęło się troszczyć o 
drogi komunikacji, zaczęło pomagać utworzeniu się 
kompani) kolei żelaznych i żeglugi parowej, powołu- 
łując do tej sprawy, tak wewnętrzne, jak w szczegól
ności zewnętrzne kapitały, przez poręczenie wysokich 
procentów, rożne zapomogi i przywileje. Kapitały 
zjawiły się; .de zastały naszą produkcyjność tak ską- 
pą, że prawie wszystkie wyszły za granicę w zamian 
za relsy, wagony, parowozy, parostatki, wszelkiego 
rodzaju maszyny, rury i t. d., jednem słowem za to 
wszystko, co już oddawna powinniśmy byli sami u- 
mieć robić, z własnych materjałów, lecz czego dawne 
czasy nas me nauczyły.

Poręczenia procentów w rozlicznych przedsiębier- 
stwach, zaczęły, ze swej strony, podwyższać budżet, 
a zagraniczne zakupy mocno powiększać rozmiar na
szego zagranicznego długu, uciskać nasz balaus i sy
stem pieniężny.

Jednocześnie z kolejami żelaznemi, trzeba było or
ganizować i drugi najistotniejszy czynnik produkcji— 
kredyt. Przy poprzednim systemie kredytowym, jedy
nym naszym bankierem było państwo. Ono przyjmowa
ło wszystkie depozyta, troszyło się o ich umieszcze
nie, nie wymagając od obywateli najmniejszej ekono
micznej przedsiębiorczości. Ale przyjmując depozy
ta za zwrotem na zadanie, samo wypożyczało na bar
dzo długie^ termina. Co chwila mogło mu grozić nie
bezpieczeństwo jednoczesnego zażądania zwrotu wię
kszej części kapitałów, a zarazem nieposiadania ża
dnych gotowych środków na wypłatę. Okazała się 
nieunikniona konieczność uczynienia zobowiązań pań
stwa bardziąj określonemi i wybawienia się od ryzy
ka nagłego bankructwa. Ta konieczność doprowa
dziła koniec końców do nie małych strat. Nie 
będziemy zastanawiali się nad omyłkami, które może 
towarzyszyły przekształceniu poprzedniego systemu 
kredytu, dla nas ważne są tylko rezultaty, jakiemi 
odbiło się w ogolnem ekonomicznem położeniu Rosji. 
Irzeba było wstrzymać wypożyczauie rolnictwu i 
przemysłowi; znaczna część wydalonych z banku ka
pitałów, rzuciła się do nieobmyślanych przedsię- 
bierstw i przepadła; dla wypłaty zaś starych długów 
bankowych i udzielenia nowemu bankowi środków do 
rozwinięcia jego obrotów, skarb państwa znalazł się 
w konieczności uciekania s.ędo  wypuszczenia w obieg 
biletów kredytowych, chociaż czasowego, a następnie 
do bardzo znacznego wypuszczenia kredytowych pa
pierów procentowych-co znów wznosiło budżet i po
większało dług.

\\ miaię rozwijania się tych niesprzyjających wa
runków, wzmocnionych jeszcze przez polskie powsta
nie, podstawy naszego poprzedniego systemu pienię
żnego, coraz bardziej zaczęły się chwiać, a wymaga
nia wypłat starych długów, stawać się z każdą chwi
lą gwałtowniejszemu.

Chcieliśmy odeprzeć pierwsze symptomata pienię
żnego braku środkami paliacyjuemi; lecz te środki 
nam się nie udały. Sztuczne podtrzymywanie kur
sów przez trasowanie weksli, i sztuczna wymiana bi
letów kredytowych na monetę brzęczącą, runęły na 
nas samych całym swym ciężarem i wykazały je
szcze raz, że w tych biletach odziedziczyliśmy nie pie
niądze, nie wyłącznie środek zamiany, jak wielu do
tąd jeszcze sądzi, a przedewszystkiem niewątpliwe 
długi, wartość których odpowiada prawdpodobieńslwu 
ich wypłaty, która z kolei może być wymagana do o- 
statniego grosza.

Przegrawszy na operacji wymiany (a sumę wyda
tku z tego względu obliczają wyżej 200 miljonów rsr.),

i chcąc niechcąc musieliśmy podledz swemu losowi, 
I przyłączyć poniesioną stratę do ogólnej cyfry naszego" 

długu, a procenta od niego do naszego budżetu.
Czem bardziej powiększał się dług państwa i upa

dał nasz kurs, tern bardziej zmniejszała się rzeczywi
sta wartość otrzymywanych przez państwo dochodów 
utrudniały się jego zagraniczne wypłaty i uporczy- 
wszym stawał się deficyt. Ogólny rozmiar potrzeb 
państwa wzrósł nako liec do tego stopnia, że takowe 
zmuszoie było dwa lata z kolei uciekać się do poży
czek, po 100 miljonów każda! Przesilenie pieniężne 
nie przestając biczować kapitałów, zaczęło z podwojo
ną siłą wypędzać je  i całą moaetę brzęczącą, za g ra
nicę; kiedy zaś okoliczności europejskie, spowodowały 
choc słabą wzmiankę o możności dla Risji nowych za- 
wikian, o możności nowych nieprodukcyjnych wyda
tków, wstrzymania prod lkcji i jeszcze dalszego odro
czenia wypłaty biletó w, kurs nasz i tak już krańcowo 
niski, spadł jesżcze o mało nie o 15%  i z 321—317 
obniżył się do 268 — 270, czyli do 67 kopiejek za 
rubla.

Tu już stało się zupełnie niewiadomem, c> czynić 
nam wypada? Niezmierna fliktuacja jednostki pie
niężnej zniweczyła wszelką możność pewnych rachub 
w prowadzeniuprzedsiębierstw, i według uwag niektó
rych organów prasy, chowanie pieniędzy w garnu
szkach, wraz z loterją, zaczęło przedstawiać nieomal 
więcej szans korzyści, niż każda żadna zasadnicza 
praca.

Oto gdzieśmy przyszli, raz rozpocząwszy nasze ra
chunki z przeszłością!

(d. c. u .)
   'm a a iS g S H S H U B K a « a n > > - ' —

Korespondencje Handlowe Dzień. W arsz.
Gdańsk, 22 września.

W  u p łyn ionym  tygodn iu  m ieliśm y najp iękn iejszą  p o 
godę  i nadzw yczajne na porę roku c iep ło .

W  A n g lji c ią g le  od czterech tyg o d n i deszcze, w strzy 
m ały , a w  części naw et zn iszczy ły , sprzęt zboża  w  p ó ł
nocnych prow incjach. D o w o zy  k ra jo w esą n a d er  szczu p łe .  
W ilg o tn y  stan ziarna nie d ozw ala  go  użyć  bez dom ięszania  
zagranicznej pszen icy. S tare ziarno szczególn iej na ten  
cel by ło  poszukiw ane i drożej św ieżeg o  p łacon e . A  że  
choroba kartofli z pow odu zbytniej w ilg o ci zaczyna się  
rozszerzać, a w y sok ie  ceny zboża  w  A m eryce nie d ozw a 
lają  sp od ziew ać się  ztaintąd żadnych dostarczeń , targ i 
angielsk ie  p rzyb ra ły  ton stan ow czo  m ocniejszy , przy  
ciąg łej dążności ku podw yższen iu .

W e F rancji na w izy stk ich  prow incjonalnych  i p o r to 
w ych  targach  p od w yższan ie  cen. R ezerw a  m ąki w  P a 
ryżu zm niejsza się , i choroba k artofli zagraża. W takim  
położen iu , przy pew n ości, że zbiór pod w zg lęd em  ilości 
i gatunku je st  n iezadaw aln iającym , F rancja  jest przygo
tow an a  na cen y  w ysok ie.

W  B e lg ji podobneż skargi n a  zbiór tegoroczn y , i p o 
zycja targów  ten sam  co i w e  F rancji przybiera c h a 
rakter.

N a  naszej g ie łd z ie  m ieliśm y ła tw y  odbyt i w ie le  o ch o -  
ty  do kupna. C eny od ostatn iego  spraw ozdania  przybrały  

j aa  ła szc ie  pszen icy  od 5 do 10 guld. G atunk i celn e  ze  
i sp ichrza b y ły  g łó w n ie  poszukiw ane, św ieże, a podrzędne  
| ziarno, m niej ła tw o  d a w a ło  s ię  um ieszczać. Ż yto  p ła c o -  
! no drożej ja k  w  zeszłym  tygodn iu  10  gu ld . na ła szcie;  

groch  także o ile b ia ły  i piękny, tudzież św ieży , ale  
w nienagannej kondycji; jęczm ień  bardzo pytany, p o d 
rzędne gatunki nie do pozbycia .

W ciągu  tygodn ia  sprzedano p szen icy  ła sz tó w  8 5 0 ,  
żyta  2 0 0 , jęczm ien ia  1 8 0 , grochu 3 0 . P łacon o  za k o 
rzec w a g i polskiej od 233 do 2 5 0  fun. pszen icy  starej 
złp . 5 6  gr. 21 do złp . 61 gr. 18; od 2 3 9  do 2 4 5  fu n .  
pszen icy starej złp . 5 2  gr. 2 4  do z łp . 5 4  gr. 2 2 ; od 2 3 3  
do 2 4 7  fun. pszenicy św ieżej z ip . 4 4  do 46  gr. 28 ; od  
2 2 2  do 2 3 5  fun. pszenicy św ieżej z łp , 3 9  g r ^  do z łp .  
4 2  gr. 1; Zyta. od 2 2 6  do 2 3 5  funt. a lp .  2 8  gr. 11 do  
3 2  gr. 9 . G rochu od  zip . 31  gr. 9 do zip . 3 5  gr. 2 5 .

Toruń przeb y ło  p szen icy  ła sz tó w  2 9 1 , ży ta  3 1 ,  
jęczm ien ia  2 , rzepaku 9 6 . belek  sosnow ych  i budulcu  
1 0 ,3 5 6 , d ęb ow ych  1 ,5 7 6 , pod k ład ek  d ęb ow ych  do k o le i  
1 4 ,5 5 7 , bali i k lepek ła sz tó w  2 7 2 .

K ursa  zmian: L ondyn 6 ,2 1 . A m sterdam  1 4 1 1/ 8. H am 
burg 151 .

Alexander Makowski i Spółka.

PRZE W ODNIK WARSZAWSKI^
W arszaw a, 

d u ia  13 |2 5 )  W rześn ia .
, * (G eny  m i ę s a  w 2-ej p o ł o w i e  w r  z a ś  n i  a).
I %  drugiej połowie bieżącego miesiąca średnia cena 
; mięsa, według deklaracij rzeźników, magistratowi złożo- 
j nych, a w dodatku do Nru 212 Warszawskiej G a z e ty  

Policyjnej ogłoszonych, była następująca, tak w jatkach 
na Wolnicy, Sułkowskiem, za Żelazną B ram ą, na Nowem.



2054

Mieście, na Podwalu, jak i w sklepach oddzielnych: co do 
wołowiny: mięso z części zadnich, jako to: krzyżowa 
górna i spodnia, zrazowa, łojówka, skrzydło, biodrowa, 
kollet i plecowa funt od kop. 9 % do kop. 11 mięso 
z części przednich, mostek z gryehtem, góra z paskiem, 
szponder, kark, pręga i ogon funt od kop. 8 do kop. 10; 
polędwica funt od kop. 16 do kop. 20; łój czysty funt 
od kop. 11 do kop. 18; co do wieprzowiny, wieprzo
wina ze skórą funt od kop. 10 do kop. 12; schab funt 
od kop. 11 do kop. 12; sadło świeże funt od kop. 18 do 
20; słonina świeża funt od kop. 15 do kop. 20; słonina 
suszona funt od kop. 15 do kop. 22% ; co do cielęciny: 
ćwiartka tylna z forszlagiem i nerkami funt od kop. 12 
do kop. 18; mostek funt od kop. 11 do kop. 18; łopatki, 
górka i karczek funt od kop. 11 do kop. 14; co do ba
raniny:  dyszek tylny funt od kop. 8 do kop. 10; forsz- 
lag funt od kop 7 do kop. 10; górka, mostek, łopatka 
i karczek funt od kop. 6 % do kop. 8. Ĵf_

* ( S z k o ł a  A . M  u s z k a t a ). Z apis uczniów  w szko
le mojej z k lasą przygotow aw czą do szkół publicznych 
d la  m łodzieży izraelskiej p rzy  ulicy P rzechodniej pod 
N r. 9 5 1 2/ 3 n a  p ierw sze półrocze 1 8 6 % , rozpocznie się 
d. 25 b. m . i r. trw ać  będzie do 15 październ ika t. r. 
codziennie oprócz soboty i św iąt uroczystych. N adm ie
n iam  przy tem , że przyjm uję uczniów  tutejszych i z p ro 
w incji, n a  stó ł i pom ięszkanie, zapew niając im zupełną 
opiekę i pom oc naukotoą. P rze łożony  A . Muszkat.

* ( S k ł a d  p ł ó c i e n  i h e r b a t y  p.  J .  K a c z y ń - j  
s k  i e g  o). F a b ry k a  żyrardow ska płócien  i drelichów , u- ' 
s ta liła  ju ż  u nas repu tac ję  sw oją. W y b ó r i doskonałość 
to w aru  przy  cenach um iarkow anych, zapew niły  w yro- ! 
bom  je j nadzw yczajne pow odzenie, a  naw et i  zag ran icą  
zjedna ły  n iepospo litą  w ziętość. O tóż, dla w iadom ości 
osób in teresow anych  donosim y, że sk ład  p łócien  i wy- , 
robów  rzeczonej żyrardow skiej fab ryk i istniejący do tąd  
"w dom u L oew enberga przy  ulicy Senatorskiej, przeniósł 
się n a  d ru g ą  stronę tejże ulicy do dom u P e ty sk u sa  N r. : 
4 7 3 , obok kościo ła  R eform atów . S k ład  ten  obecnie po- ' 
m nożył sw oją działalność zaopatrzyw szy się oprócz p łó 
cien, w  drelichy na  m aterace , nankiny na  pościel, b a r
chany, kartony , dreliszki na  męzkio u b ran ia  i t. p . to- 
w hry , a  nad to  jeszcze p osiada  sk ład  h erb a ty  chińskiej 
rozm aitego gatunku , o dobroci k tórej liczni je j konsu
m enci najpochlebniejsze dają  św iadectw a. Jednem  s ło 
w em , sk ład  ten  istniejący zawsze p o d  firm ą J .  K aczyń
skiego* zasługu je  n a  w zględy i zupełne zaufanie p u b li
czności. L .

* Nr. 37 Gazety Rolniczej, wyszedł z druku i zawiera: — 
0  wełnie p. S. Niedrowskiego. — Uprawa modżewiu (dok. z 
drzew.)—O rasach koni (c. d.) p. A. K. Stelmasiewicza.—Ko
respondencje: — z Szołudek (w gub. Podoi.) p. J . Gluzińskie- 
go,—z okręgu Szkalbmierskiego p. B. Gepperta,—z W rocła
wia p. J. M. F ritza .— Rozmaitości gospodarskie:—O szczepie
niu bydła przeciw zarazie płócnej.— Jak i je s t najstosowniej
szy obrok dla konia.—Znaczenie wiatrów.—Nowiny gospodar
skie.

* Nr. 23 Izraelity, wyszedł z druku i zawiera: — Jeszcze 
słówko o konfirmacji p. I. Rosenblatta (dok.)—Koresponden
cja.—Bibljografia. — Hiszpanja i Jerozolima L. Filpsohna p. 
S. P. (dok.)

K a l e n d a r z .
W e środę, 26 w rześnia. -  śśw . A u re lji pan . i Jó z e fa ta  

b isk. męcz — S łońce  wsch. o godz. 5 min. 53; zach. o 
godz. 5 min. 49 .

W e czw artek , 27 w rześnia, — śśw . D am iana męcz. i 
K ośm y męcz. — S łońce  wsch. o godz. 5 m in. 55; zach . o 
godz. 5 m in. 4 7 .

j R o seD u co s .— G lad ia to r, przedstaw iony na  4-ch kucykach  
i  przez p. R en tz .— P if , paf, puf, scena kom iczna w ykonana 
| p r. pp. Secchy, W hittoyne  i  A lphono . —  K onkurencja  
| d>vóch żokjejów , wyk. n a  koniach O m cr i N atschek  p r. 
| pan ią  A deline L o ise t i pannę E in ilję  —L a  cam pagne de 
. L ondres, scena m im iczna wyk. przez kom ików  pp . W hi- 
; toyne i Secchy .— A m erykanin  p. D. R ichards z w łasnym  
| koniem . — W ielka scena n ad er kom iczna, p rzedstaw iona 
' przez pp . L oisset, B assin , jednego  m asztalerza i kom ika 
I p . A lphono. — P oczątek  o godzinie 7 *%.—  Wczoraj, by- 
' ło  osób 762 .
i R A P P O -T E A T R . — Jutro , Wielkie Przedstawienie.
i P o  raz  6-ty: P rzygody  podróżne K aro la  R appo , czyli 
, n ap ad  zbójców  w S ław onji, w ielka pan tom ina u łożona po- 
, d łu g  praw dziw ego zdarzenia z życia K aro la  R appo . — 

G alerja  żyw ych obrazów . — G im nastyczne ćw iczenia. — 
P oczątek  o godz. 7-ej. —  Wczoraj było  osób 192.

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ
dnia 13 (25) Września 1SCS r

* (B  u 1 e t  y  n c h o l e r y c z n y c h  
w ie ) , dnia 2 4 -g o  w rześnia je s t następujący:

S t a n
12 (24) wrześnią

Barom etr w milimetrach. . .
Termometr Reaum................
Stan nieba . . .  ................

p o g o d y .
|o  godz. 6 z r a n a . , o goil, 4 po po.

'7 5 2  1 753.7
+  i0"3 +  20"6

pogodny pogodny

Największe ciepło +  21 0 R . Najmniejsze ciepło 4 10"4 R.
Z rana 4. 13 (25) września +  10.°1 R ciepła.

Wysokość wodyna Wiśle stóp 2 cali 2.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . -  D ziś , O pery: DlWOnek; Mał' 

żeństw o przy latarniach; balet W esele w  Ojcowie. (Za* 
cznie się o godzinie 7-ej). — Ju tro , M elodram at TułdCZ- 
(Zacznie się o godz. 7-ej).

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — W czoraj daw ano SzU- 
kasiebie; Deszcz i pogoda; Łobzowianie, by ło  osób 2 7 1 .

C Y R K  R E N T Z A , p rzy  rogu  ulic M arszałkow skiej i 
N ow ogrodzkiej. —  Jutro, Wielkie Przedstawienie. — 
W ystąp ien ie  sław nego g im nastyka  tak  zw anego „hom m e 
vo lan t” (czło w ieka latającego), p. R yszada C onrads. — E lbe 
D avy, koń  wyższej szkoły jeżdżony p r. p . R e n tz .—Jo u n g - 
em ir i P a rv en u , rów nocześnie tresow ane i w prow adzone 
p r. p. R en tz .— L es q u a tre  nations: la  F rance , la  Suisse, 
l ’E spagne et l’E cosse, scene a travertissem ent p a r  M ile

* Przyjechał do Warszawy jenerał-lejtnant Sinieln i- 
kow  z Petersburga; wyjechali: jenerał-major orszaku 
J. C. M. książę G o lv y n  2-gi i jenerał-major 1leibniz 
do Petersburga.

* W dniu  w czorajszym przyjeehało koleją żelazną w arsz.- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 371 , w yjechało osób 238 ; — 
koleją żel. pe tersb .-w arsz. przyjechało  osób 116 , w yje
chało  osób 1 9 3 ;— sta tkam i parow em i przy jechało  osób 
— , w yjechało — ; — przedonegdaj i onegdaj w ogóle p rzy 
jecha ło  osób 1 450 , w tej liczbie z zagranicy  27 ; w yjechało 
1301 , w tej liczbie za granicę 23.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, W dniu 
24 września 1866 roku, a  mianowicie pod adresem: Antoni 
Kacperski w Kijowie, Abram Zaak w Petersburgu, Gotlib 
Swielopf w Ząbrowie, Teodor Koczowski w Petersburgu, Sta
niszewska w Grądach, W iara Otto bez oznaczenia miejsca

* D nia 10 (2 2 ) i 11 (2 3  ) b. m. chorych w 8-n  cyw ilnych 
szpitalach: przybyło 118. w yzdrow iało 89 , um arło  0, po 
zostało 1509 (m ężczyzn 6 8 5 , kobiet 82 4 ); z nich w  szp i
ta lu  starozakennych  mężczyzn 149, kobiet 136 .

w W  a r  s z a- 
P ozosta ło

z 23 o chorych: mężczyzn 62, kobiet 111 , razem  173; za
chorow ało  m. 31 , k . 29, r  60; w yzdrow iało  m. 19, 
k. 2 1 , r. 40 ; u m arło  m, 7 , k. 5, r. 12; pozostało  na 
d. 25-y  w rześn ia  m. 67 , k 114 , r. 1 8 1 .— O d początku 
epidem ji (to  jest od 9-go (21 -go ) lip ea ) zachorow ało  
m. 5 9 4 , k. 535 , r. 1129 ; w yzdrow iałom  3 1 3 , k. 2 7 8 , r. 
591 ; um arło  m. 2 1 4 , k. 143 , r. 357 .

* (B  u  1 e t y  n c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w w o j s k a c h )  
w  W arszaw ie dn ia  24-go b. m. je s t następujący: P o zo 
sta ło  z d. 2 3 -go chorych 4 3 , zachorow ało  8, w yzdrow ia
ło  — , um arło  — , pozostało na d. 2 5 -y  w rześnia 51 . Od 
początku  pojaw ienia się epidem ji (to je s t od 7 (1 9 ) lipca.) 
zachorow ało  2 2 1 , w yzdrow iało  114 , um arło  5 6 .

* W dniu 24 września 1S66 roku u rodz iło  się w W ara/a- 
wie: Chrześcjan: płci męzldej 24, żeńskiej 26; Starozakonnych: 
męzkiej 5, żeńskiej i , ra zem  56; z a ś lu b ie n i Chrześcjame: 
Schreiber Józef kup , z Schraiber Franciszką; Kiotz Juljusz 
cuk , z Buch Pauliną; Kopestyński Teodor s io d l, z F ertner 
Teklą; z m a r li Chrześcjanie: Rutkiewicz Bronisława lat 23; So- 
bieszczańska Franciszka lat 62 emer.; Wodzyński Zachar- 
jasz lat 32 urzęd. pocz.; Lewandowska M arja la t 74; Bezak 
Jakób lat 43 urlop, żołn.; Wiśniewska Helena la t 58 wyrobn.; 
Szyszkowski Ludwik la t 19 wyrobn.; Zakrzewski W iktor lat 
40 wyrobn ; Kopisz Jan lat 30 str.; Leliman Anna lat 25 
służ ; Kroczkowski Józef lat 43 str.; Szewc Jan lat 21 flis; 
Sasiewski Antoni la t 47 wyrobn.; Bobrowski Andrzej lat 48 
wyrobn ,- Olczak Jakób ia t 50 wyrobn ; Jaworski Adolf la t 41 
więź. kar. sąd.; Szczęsna Marjanna la t 18 służ.; Osmulski J ó 
zef lat 46 doroż.; Okończak Józef rok i syn wyrobn.; Raich 
Marcin rok 1 mies. 5 syn wyrobn.; Mantej Ludwika lat 4 
mies. 6 cór. kow.; Hettinger Karolina la t 3 mies. 4 cór. wyr.; 
Philipeas Olga lat 4 mies. 6 cór. urzędu.; Maluga Ignacy lat 
7 syn nożow ; Nowakowska Elżbieta rok 1 cór. wyrobn.; Mi
kołajczyk Aleksander lat 5; Kuznicka M arjanna lat 5 mies. 
6 cór. rzem.; M onthaupt Tomasz lat 43 cieś.; Bragtel Stani
sław lat 2 mies. 6 syn kotl.; Gajewska Marjanna la t 6 cór. 
szew.; Sinkiewicz Scholastyk rok 1 mies. 9 cór. zduna; Ur
bańska Bronisława lat 2 cór. szew.; Lazarowicz Franciszek 
rok 1 mies. 6 syn zduna; W nętowski Józef la t 2 mies 6 syn 
urzędu.; Ojrzyński Michał lat 13 syn wyrobn.; Sandrowski 
ju ljan  lat 4 syn wyrobn.; Bielińska M arjanna mies 4 wych. 
dziec. Jezus; Grabowski Jan  mies. 1 syn wyrobn.; Thiel E l
żbieta mies. 9; Stasińska M arjanna mies 2; Gryniewicz Bro
nisław mies. 1; Lachowicz W ładysław dni 12 syn służ.; Staro- 
zakonni: Waisftasz Chana lat 55; Gutbrod Ruchla la t 17; Ro- 
theim Ba.la lat 38; N aparsztek Laja rok 1; Kokiet L aja  lat 3; 
Altsteiu Moszek mies 7; Rozenteil Judka lat 9; Bornstein 
Dawid lat 4; Zakulnik Ryfka la t 8; Centner Lozer lat 2; 
Kleindorf Bajla lat 3; Flaksbaum F rynat lat 2; Rożen bezim. 
dni 5; Finkelstein Noach mies 10; Beder Ryfka rok 1; 
Szwartstein bezim. dzień 1; dziecię płci żeńsk. nież urodź.; 
dziecię płci męzk. nież. urodź.

—ł :  i ct - . wl: r  ■ zmamctg—a e r :: :: . rag——a— gaaac

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  W  artyku le  pod ty tu łem : „C o 
je s t  federalizacja  A u str ji14 w k rad ły  się następu jące  om yłki 
d ruku : N r. 207  D zień . W ar., s tr. 2 0 1 1 , kol. 1, w. 28 , 
zam iast: sektam i, pow inno być Serbami. Nr. 2 0 2 0 , kol. 
2 , w . 49 , zam  czeskie, pow inno być: ruskie-, kol. 3 , w. 
5 , zam iast Austrja , pow inna być: historja; str . 2 0 2 1 , 
kol. 1, w. 22 , zam . daw ał się, pow inno być daje się.

MONETY.
Żądań- Płacono

Be. I-Lop | Hz. iKop
Pół-Im perjały Rosyjclde . . — —
Dukaty Holenderskie nowe wafca-s . — — -
Frydrycbsdory Pruskie . . . - —
Pruski K arani za 100 tal. . — — — _

P A P IE R Y ,
(bea wartości kuposu)

O b ig i Skarbu za rs. 1 0 0 .....................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje Cząatk. z r. 1835 po złp. 500

82 50 81 —

za s z t u k ę .....................................
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

— — —

po złp. 300 za sztukę. . . _ __ _ _
L it  B po złp. 200 za sztukę z kuponem __ _ __ --

u u ,, bez kuponu 
Listy Zastawne Ul-go Okresu Ser;i I-ę.

. r — --

za rs 100..........................................
Listy Zastawne III go Okr. Serji 2ej s

83 75 33 50

100 R a . * ) ................................ , , 80 67 80 33
Listy likwidacyjne za rs. 100*). . 62 75 62 50
Dowcdy Kom. Ceatr. Likwi. za 100 Rs 
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1854

za rs. 10«................................
6 pożyczka o ssy j. Stiglitza z r. 1855 sa

— — —

rs. 100. ..................... ....
Bilety Basku Ces. R ob. s r .  I860, za — —

rs. 100.......................................... 83 50Metaliki Lutowe za rs. 100. . , , 100 50 _ __
„ Sierpniowe za rs. 100. . _

Rosyjska pożycz prem e 1865 rs. 100. . 113 __ 112
ii u ii 1866

Akcje Głównego Towarzystwa kesyj-
105 75 105 25

skiego dróg żelaznych rs. 125. . . 
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel

— — — —

pofr ank. 2000 za rs. 100. . • * ___

Akcje Drogi Żel. W ar.-W ied. za sztukę 
Obligacje Drogi ŻeL W&rs*a.-Wiedeó.

70 — — —

po frank. 500 za s z tu k ę .....................
Akcje Drogi Żela*. Warsz.-Bydgoskie]

— — — —

za Rs. 1 0 0 ........................... • • 63 _ 62 50
Akcje Żegkgi.Parow. Kraj. rs. 100. 
Akcje Drogi Żel: « W arss.-Terespols-

— —

kiej ze. rs. 100 . . . . 91 75 91 25
Akcje Dro. ŻeL fab. Łódzkiej rs . ' 1(X 93 50 93 —

W SX LK .

Berlin , . . .  100 Tal. 2 m. 17 75 117 60
11 J 1 łJ k. t. — —

Wrocław 2 m. _ _ __ _
Gdańsk . „  i i  i i 2 m. U7 45 117 30
Hamburg . . . 300 B. Mit. 2 IB. 179 10 173 95
Londyn . . .  1 F t. St. 3 El. 7 96 7 94
Paryż . . . .  300 Frank. 2 m. 95 40 95 25
Wiedeń . . . . 1 5 0  Zł. W.A. 2  tu 92 55 _ —

Petersburg . . . 100 Ru. ar 1 m " " " ---- —
13 * * * 13 31 k. t. ---- —-

Moskwa. . . „ „ 1 m. _ _ —
ł< .  • .

11 U k. t - — —

Wartość kuponu bieł. od Listów Zastawnych rs. 1 b. 3% 
» n « do Listów Likwidacyjnych rs. l k. 27’/»

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt.

z Berlina d. 12 (24) W rześnia 1866 r

z BERLINA.
5-ta Pożyczka Rosyjska .................
Obligacje Skarbwe4% ,>
Listy Zastawne 4 % ..........................
Bilety Banku R osyjskiego...............
Weksle na W arszaw ę..................... .

„ Petersburg 3 tygodn ___
„ „ 3  miesięczny
„ Londyn 3
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 „

Koleje R osyjsk ie ................................
AkcyeTerespolska ...........................
dto Warszawsko-Wiedeńska___
dto Warszawsko-Bydgoska .........

Nowa pożyczka premiowa 1 em . .
, », i, > ,  2 em ..

Zyto na targu ..................................
dto „ d ostaw ę..........................

z WIEDNIA.
Weksle na Londyn  ..............

„ Hamburg ...............
» Paryż ................

Pożyczka Narodowa .............
5/, Metaliki ............................
Akęje Banku Kredytowego .

*  z PARYŻA.
Renta 3% ..........................
Renta W ło sk a ........................
Akcje Kredytu Ruchomego .

z LONDYNU

3 ’/o Papiery (consols) 
dyskonto...........................

żądają płacą
633/»
63%
60%
75%
75%
83%
82%

77%
77

56%

37 V. 
81%
48%
47%

128 80 
96
51 20 
68 50 
60 20 

142 90

Ł69 20 

666

89
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U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 5 9 2 0 ) .  R zą d  G ubernjalny  
A u gu stow sk i.

W  z a sto so w a n iu  s ię  do  a r t .  N a jw y ż sz e g o  
z  d n ia  25  K w ie tn ia  (7  M aja i 1850  r. w z y w a  
n in ie jsz e m  i - o  v o to  B r o n is ła w ę  B a u m  2-o  
v o to  S z u s ie w ic z  a d m in is tra to rk ę  d k b r d on a- 
cy jn y ch  C zo stk ó w  w P o w ie c ie  A u g u sto w sk im  
k tó r a  w y d a liw sz y  s ię  b ez  p o z w o le n ia  R z ą d u  
w raz z syn am i: K am ilem  la t  9 , K a z im ierzem  
B a u m  la t  7 i  c ó rk ą  A n to n in ą  la t  2 w ie k u  m a-  
ją c e m i p r z eb y w a  z a  g r a n ic ą , ab y  w  c ią g u  G 
ty g o d n i od  d a ty  n in ie jsz e g o  w ezw a n ia  do k ra 
ju  w ra z  z  d z ie ć m i ^ pow róciła  i  b y tn o ść , sw ą  
n a jb liż sz e j  w ła d zy  p o licy jn e j z a m e ld o w a ła  w  
p r z ec iw n y m  b o w iem  r a z ie  p o s tą p io n e m  
z  n ią  b ę d z ie  w m y śl art. 0 4 0  i 341 K . K. 
G . i  P .

S u w a łk i d. 18 (30 ) S ier p n ia  186G r. 
p . o. G u b ern a to ra  C y w iln eg o , G ervais. 

z a  N a c z e ln ik  K a n ce la r ji, O s ip o w icz .

? £  W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(N .D .t 5944). Rejent K a n c e la rji Z iem iań sk ie j 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Z powodu nastąpionej w d n ij 13  (3 0 )  M aja  
186 6  r. śm ierci K azim ierza  K a łu żyń sk iego  
w ła ś c ic ie la  n ieruchom ości w  m ieście  W a rsza 
w ie pod N r. 2 1 4 5  położonej, w sp ó łw ła śc ic ie la  
n ieru ch om ośc i w tem że m ieśc ie  pod Nr. 5 1 4  
sytuow anej, n iem n iej w ła śc ic ie la  ja tk i rzeźn i
czej N rem  X X X V  ozn aczon ej, a w n ieru ch o 
m ości W arszaw sk iej N r. 5 0 1  znajd ującej s ię , 
toczy  s ię  p ostęp ow an ie  spadkow e, a  term in  do 
f cg u la c ji teg o  spadku  w K an celarji h y p o te -  
cznej w yznaczon y zosta ł na  dzień  17 (2 9 ) G r u 
dn ia  i8 6 0  r. S ta n is ła w  Z aw adzki.

(N . D . 5 9 4 5 )  Rejent. K a n ce la rji Z iem iań sk ie j 
G u'iernji W a rsza w sk ie / w  W a rsza w ie .

Z pow odu nastąp ionej śm ierci:
1. W dniu 3 ( I d) S ierp n ia  1866 r. J ó z e fy  

U ź k o w sk ie j , w ierzy c ie lk i sum y rs. 1,246 p o 
danej do za b ezp ieczen ia  z w niosku N r. 16 na  
nieruchom ościach  W arszaw sk ich  N -m er 2517 
* 2 5 1 6  i figurującej przez zastrzeżen ie  w k o lu 
m nie g łów n ej d z ia łu  IV  w yk azu  h y p o teczn eg o  
tych że  n ieruchom ości.

2. W dniu 5  K w ietn ia  n. s 1866  r. P aw ła  
B yczew sk iego , w ierzyc ie la  sum y rs. 4 0 0 , z a 
bezpieczonej p« d N r. 6  d zia łu  IV  w ykazu h y 
p oteczn ego  nieruchom ości w m ieście  W a rsza 
wie pod Nr. 2 l9 2  położonej.

3 . W dniu 9 L u tego  n. s. 1862  r. Itóży  Soje- 
ck iej, w ierzy c ie lk i sum rs. 4 ) 0  i 3 5 0  pod N . 3  
działu  IV  w yk azu  liy p o tic zn eg o  dóbr P ia s k i  
-V C, z O k ręgu  Ł ęcz y ck ieg o  za b e zp ieczo 
nych.

4 . W dniu 10  S ierp n ia  1866  r. F ra n c iszk i 
2  Mioduszewskich lo  ślubu L ew ick iej 2d Ax- 
*nan w sp ół l  iścfc ie lk i praw a lok a lu  przez z a 
strzeżen ie  z ak tu  Nr. 23 na m arg in esie  dzia łu

w ykazu  h yp oteczn ego  n ieruchom ości W ar- 
szaw sk i j  Nr. 2 4 4 6  objaw ionego niem niej w ie-  
r2y c ie lk i sum y rs. 0 ,0 0 0  na te jże  m cruchom o-  
ttiości N r. 2 4 4 6  z ak iu  d. 18 ( 3 0 )  Marca 1865  
*(oku Nr. 25  prz.-z za strzeżen ie  na m a rg in es ie  
d z ia łu IV . w y ;azu hy  »otecznego objaw ione, 
Z abezp ieczonej, k tóre to praw a co do lok a lu  
1 w ierzy te lności po wyż w yrażone objaw ione są  
Również przez zastrz żonie na m arginesie  d z ia -  
u l H. i IV . w ykazu  h y p o teczn eg o  n ieru ch o 

m ości W arszaw sk iej Nr. 2 4 4 7  z a k tu  N r. 9.
-foczy gio p ostęp ow an ie  sp ad k ow e, a term in

do reg u la c ji tych spadków  w K ancelarji liypo-
tecznej w yzn aczon y  zo sta ł na d zień  18 (30 )  
Marca l ^*67 r.

S tan is ław  Z awadzki.

• D . 3 1 3 5 ) .  Rejent k a n c e la r ji Z iem iańskie)  
G ubernji L u belsk ie j w  Lublinie.

Z i p o w o d u  śm ierc i: 1. J ó z e fa  G abryela  
dwóch, im ion  L ity ń s k ie g o , w ła ś c ic ie la  dóbr  
L u b e z a  i  S z la ty n  w O k ręg u  T o m a szo w sk im  
L u b ern ji L u b e ls k ie j  p o ło ż o n y c h , o raz  w ie 
r z y c ie la  su m y rsr . trzy  ty s ią c e , n a  d ob rach  
g łą b ie  w  O k ręg u  K ra sn y sta w sk im  G u b ern ji 
L u b e ls k ie j , w  D z ia le  I V  p od  N r. 22  w y k a z u  
" y p o tec z n e ^ o  u b e z p ie c z o n y . 2. J ó z e fa  i T e-  

m a łż o n k ó w  O str o w sk ich , w ła ś c ic ie l i  N ie 
ru ch o m o śc i w L u b liu ie , n u m erem  p o licy jn y m  

. ’ a  h y p o teczn y m  41 o z n a c zo n y . O tw o r z y ły  
sp a cL i, do u reg u lo w a n ia  k tó ry ch , term in  

a d z ień  19 31) G rudn ia  »866 r. o d  g o d z in y  
u z  rana , w K an celarji p o d p isa n e g o  R e je n ta  

w y z n a c zo n y m  zo sta je .
L u b lin  d n ia  4  (16  C zerw ca  1S66 roku .

L e o n  C iśw ick i.

(-V. D . 3 1 3 6 } .  P isa r z  S ądu  P okoju O kręgu  
M  a rja w p o lsk ie jo .

Z  p o w o d u  n a s tą p io n e j śm ierc i W ła d y s ła 
w a -K a z im ierza  G r z eg o r z a  tr z e c h  im io n  L u -  
l ° s ta ó s k ie g o , w ie rz y c ie la  su m y  rsr . 1,*2Q0 h y -  
P o tec z n ie  u b ez p ie c z o n e j n a  d w ó c h  n ie r u c h o 
m o śc ia ch  w  m ie śc ie  tu te jsz y m , je d n ej p o d  N r.

d a w n iej 5 7 , a  te ra z  58 , drugiej z a ś  p o d  N r. 
I I I  sy tu o w a n y c h . O tw o r z y ł s ię  s p a d e k , w z y 
w a  p r z e to  in te s a n tó w , ab y  z  d ow od am i w 
d n iu  2  (1 4 ) S ty cz n ia  1867  r. w  K a n c e la r ji  
p o d p is a n e g o  p o d  p r e k lu z ją  s ta w ili s ię  

M a rja m p o l dn ia 4 ( 1 6 '  C zerw ca  1866  r.
J a n  M ajew sk i.

L I C ' S '  T  A C  J K 
i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D . 0  7 42 ). K om isja  R zą d o w a  
P rzychodów  i  Skarbu .

P o d a je  do w  a d om ośe i, iż  w  d n iu  6 (1 8 )  
P a ź d z ie r n ik a  r. b. o g o d z in ie  12-ej w  p o łu d 
n ie  w  p a ła c u  R zą d o w y m  p r z y  u lic y  R y m a r 
s k ie j , p o d  N r. 741 w  m ie jsc u  je j  p o s ie d z e ń ,  
o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  lic y ta c ja , p r z e z  p a d a n ie  
o p ie c z ę to w a n y c h  d ek la ra cji, n a  sp r zed a ż  
d r zew a  z  la só w  rzą d o w y ch  G u b ern ji P ło c k ie j  
w  b lis k o ś c i  r z e k i N a rw i p o ło ż o n y c h , a  m ia 
n o w ic ie  z  o d p a d k ó w  ob ręb u  W ie lą tk i w  s tr a 
ż y  L em a n y  le śn ic tw ie  A y s z k ó w  n a  u ż y te k  
r o ln y  do  fo lw ark u  W ie lą tk i p r z y d z ie lo n y c h  
n a  r s . 4 ,0 0 2  k o p . 5 6 '/2 w yraźn ie  c z te r y  t y 
s ią c e  dw a r u b le  sreb rem  p ię d z ie 3 ią t  s z e ś ć  
i  p ó ł  k o p ie jek  o c en io n y ch .

K to  w z ło ż o n e j d ek la ra cji n a jw y żej n ad  
s z a c u n e k  p o s tą p i ,  u t iz y m a  s ię  p r z y  k u p n ie  
l ic y ta c ja  g ło ś n a  p o m ięd zy  w sz y s tk im i d ek la -  
ran tam i n ie  b ę d z ie  w ra z ie  w sz a k ż e  p o d a n ia ,  
jed n a k o w ej o fe r ty  w  dw óch  lub  w ię ce j d e k la 
ra cja ch , l ic y ta c ja  g ło ś n a  o d b ęd z ie  s ię  za ra z  
p o  o tw a r c iu  d ek la r a c ji, le c z  ty lk o  m ię d z y  ty 
m i k o n k u ren ta m i k tó rz y  je d n a k o w e  n a jw y ż 
s z e  o fe r ty  p o d a li.

U b ie g a ją c y  s ię  o n a b y c ie  d rzew a , o b o w ią 
z a n y  j e s t  z ło ż y ć  do  k a sy  G łów n ej K r ó le s tw a  
lub  B a n k u  P o lsk ie g o  na  vad iu m  w  g o to w i-  
z n ie  L is ta ch  Z a sta w n y ch , lub  in n y ch  p r o 
c en to w y c h  p a p ier a c h  S k a rb o w y ch  rs. 4 0 0  i  w 
d ow ód  te g o  k w it k a s y  na  w n ie s ien ie  te j su m y  
d o łą c z y ć  w  d ek la ra c ji, k tó ra  z ło ż o n a  b y ć  
w in n a  p r z ed  g o d z in ą  1 2 -tą  w  dn iu  do l ic y ta 
cji o z n a czo n y m .

W y k a z y  o sz a c o w a n ia  i w aru n k i te j s p r z e 
d a ży , p rz e jrz a n e  b yć m ogą , w W a rsz a w ie  w  
B iu r z e  K om isji R zą d o w ej P rzy c h o d ó w  i  S k a r 
bu , w  R z ą d z ie  G u h ern ia ln y m  P ło c k im  oraz  
w U r z ę d z ie  L e ś n y m  A y szk ó w  w  D ąb row ie .

M ie jsc o w a  s łu ż b a  le śn a  k a żd em u  z g ła s z a -  i 
ją c e m u  s ię ,  o k a ż e  d rzew o  na  g ru n c ie , k tó re  
w o ln o  s z c z e g ó ło w o  ob ejrzeć ; p ó źn ie j b o w iem  : 
ża d n e  rek lam acj'e  o n ied ob ory , z ły  s z a c u n e k  ' 
lub  g a tu n e k  d rzew a , p r z y ję te  n ie  b ę d ą , a  
u trzy m u ją cy  s ię  p r z y  (tu p n ie , c a łk o w itą  n a - i 
le ż u o ś ć  na  lic y ta c ji p o s tą p io n ą , w  term in a ch  
o z n a c z o n y c h  z a p ła c ić  o b o w ią za n y  b ę d z ie .

W zór do d ek la ra c ji, 
k tó ra  p o w in n a  b y ć  n a p isa n ą  n a  p a p ie r z e  ; 
stem p lo w y m  c en y  k o p . 75 , w y ra źn ie , c z y s to ,  
b ez  p o d k r e ś le ń  i  p od sk rob ań , o ra z  z k w item  , 
"na v a d iu m  z a p ie c z ę to w a n a  w  o d d z ie ln e j k o -  ; 
p e r c ie , w  o sn o w ie  ja k  n a stęp u je :

D  e k l a r a c j a .
W s k u te k  o g ło s z e n ia  K o m isji R zą d o w ej  

P r z y c h o d ó w  i  S k arb u  z  d n ia  n in ie jsz e m  
d e k la r u ję , z a p ła c ić  z a  d rzew  z  L e ś n ic 
tw a  W y szk ó w  G ubernji P ło ck ie j  su m ę  r y 
c z a łto w ą  rs. (tu  w y p isa ć  su m ę o fia ro w a n ą  l i 
tera m i), p o d d a ją c  s ię  w sz e lk im  o b o w ią zk o m  
i  z a s trz e że n io m  w w aru n k ach  lic y ta c y jn y ch  
ob jęty m , k tó r e  m i s ą  zn a n e , i te  n m ie jsz e m  
p rzy jm u ję . P rz y tem  z a łą c z a m  k w it k a s y  N . 
n a  z ło ż o n e  w n iej vadium  rs. N  , i tó r e  w  r a 
z ie  n ieu trzy m a n ia  s ię  p r z y  l ic y ta c j i  sam  o d 
b io rę  lub o n a d e s ła n ie  na  p o c z tę  do  N . n a  
m ój k o s z t  u p raszam .

Ś ia ł e  m o je  z a m ie sz k a n ie  j e s t  (w y p isa ć  
m ie js c e  z a m ie sz k a n ia ) ,  

p is a łe m  w N . d n ia  
p o d p isa ć  w yraźn ie  im ie  i  n a z w isk o .
N a  o p e r c ic  w yp isać: . .D e k la r a c ja  do k u 

p n a  d r zew a  N .”
D e k la r a c je  n ie n a p isa n e  p o d łu g  w zo ru , lub  

o b ejm u ją ce  ja k ie k o lw ie k  z a s t r z e ż e n ia  i w a 
ru n k i, a lb o  n ie  p o łą c z o n e  z  k w item  na  v a 
d ium , lub  w r e s z c ie  p o d a w a n e  p o  w y w o ła n iu  
l ic y ta c ji, b ę d ą  u n iew a żn io n e , a po  a w an e po  
r o z p o c z ę c iu  r o z p ie c z ę to w a n ia  z ło ż o n y c h  ju ż  
d k la ra c ij, p r z y ję te  n ie  zo sta n ą .
W a rsza w a , d. 2 4  S ierp  (5 W rześn ia ) 1866  r. 

D y r ek to r  a  y d z ia łu ,
R z e c z y w is ty  R ad ca  S ta n u  D ą b ro w sk i.

D y r ek to r  K a n ce la r ji A . R o g a le w icz .

{N .  D.  5 8 1 2 ) .  R z ą d  Gttbermalny  
ii a rsza w sk h  

P od aje  do w iadom ości osób in teresow an ych  
że w d. 27 W rześn ia  .9  P aźd ziern ik a) r. b. o 
g o d z in ie  12 rano w b iurze tu te jsze g o  Rządu  
U uberu ia liiogo , odb ęd zie  9Sę licy ta c ja  in m i
nus przez d e k i iracje o p ieczętow an e na rep a ra 
cja dw óch szop w m a g a zy n ie  so lnym  N ow ym  
D w orze oraz spraw ien ie  n iek tórych  u ten sy ljów  
od sum y rs. 2 067  k 6 7 '/„  sporząd zon em i an- 
sz la g a in i o b liczo n ej. K ażdy zatem  ch ęć  l ic y 
tow ania  m ający zg ło sić  s ię  w inien  z o -  
pieczętow an ą  dek laracją  nap isan a  p o d łu g  w zo
ru pon iżej zam ieszczon ego  przed  term inem  do

lic y ta c ji oznaczon ym , p r zy  za łą czen iu  kw itu  
n a  vadium  rs. 30 7  w k a s ie  gn b ern ia ln ej War
sza w sk ie j, lub też w B an k u  P o lsk im  złożon e, 
tu dzież  św iadectw a k w a lifik acy jn ego  m iejsco
wej w ład zy  p o licy jn ej.

W arszaw a, d . i (1 3 j  W rześn ia  1866  r.
R ad ca  G a b ern ia ln y , S aw ick i.

2  za N acze ln ik a  K an celarji, K rauze.
s W zór do d ek laracji.

W  sk u te k  o g ło szen ia  R ządu G ub ersiia 'nego  
W arsza w sk ieg o  z d. I (13) W rześn ia  r. b. N ro  
8 9 9 0 7 /2 6 5 0 8 , zobow iązuję s ię  n in ie jsz ą  d e k la 
racją w yk on ać reparacją dw óch szop  w m a g a 
zy n ie  so lnym  N ow ym  D w orze , oraz d ostarczyć  
dla  tegoż m agazynu  u ten sy lja , w ed le  a p sz la -  
gów  przez B udow niczego P o  ia tu  W a rsza w 
sk ie g o  sporządonych za sum ę o g ó ln ą  rs. N . 
(w yp isać  w yraźn ie  literam i) poddając s ię  w sz e l
k im  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach  
licy ta cy jn y ch  o b jęty m , k tóre  dobrze m i są  
znane. K w it k asy  N . n a  vadium  w sum ie rs. 
3 0 7 , tu dzież  św iadectw o k w alifik acy jn e  z a łą 
czam . S ta le  m oje za m ie sz k r n ie  j e s t  w N . p i 
sa łem  w N . d n ia , m ca, roku. (P od p isać  im ię  i 
n azw isk o). W arunki licy ta cy jn e  wraz z a n sz la -  
gam i przejrzane być m ogą k ażd od zien n ie  prócz  
św iąt w b iurze Rządu G u b ern ia ln ego  W arsza
w sk ieg o  w  W yd zia le  S k arb ow ym , Sekcj'i do
chodów  n ie s ta ły c h  w god zin ach  słu żb ow ych .

(N . D . 5 8 3 9 ) .  R z ą d  G ubernjalny  
R adom sk i.

N a  zasad zie  reskryptu  K om isji R ządo vej 
Sp raw  W ew nętrzn ych  i D uchow nych  z dnia 2.7 
K w ietn ia  (9 M aja) r. b. N r. 1 8 7 3 /1 0 ,2 1 6 , p o 
daję do pu blicznej w iadom ości, iż na dostaw ę  
w ełn y  w ciągu  la t 3 -ch  1867/9  do fab ryk i 
w ięzien ia  S an d o m iersk ieg o  i dw óch przędzaln i 
pom ocn iczych  w K ie lca ch  i R adom iu od cen y  
n orm alnej rs. 7 k. 88  za pud, odbyw ać s ię  b ę 
dzie  d. 2 3  W rześn ia  (5 P a ź d z iern ik a ) r. b. od 
go d z in y  12 w po łu d n ie  w s a li  posiedzeń  Rządu  
G u b ern ja ln ego  tu te jsz e g o , g ło śn a  in  m inus l i 
cytacja .

Ż yczący  sob ie  przeto , p od jęcia  te j en tre -  
p ryzy , zechcą s ię  w czasie  i m iejscu  w yżej 
w sk azan em  znajdow ać, zaopatrzen i w vadium  
w gotow iźn ie  lub listach  zasta w n y ch  w ynoszące  
rs. 4 0 0 , które n ieutrzym u jącym  się  przy l ic y 
ta c ji zaraz zw rócone, a u trzym u jącem u s ię  b ę 
dzie  zatrzym ane na kaucją aż do w yek sp iro-  
w an iak on trak tu  o tę  d ostaw ę zaw rzeć się  m a
ją c e g o .

W arunki tej en tre  .ryzy  są do przejrzen ia  
w W y d zia le  W oj-k o w o -P o iicy jn y m  Rządu G u
b ern ja ln ego .

R adom  dnia 5 ( 1 7 )  W rześn ia  1866 r.
R adca G u b ern ja ln y , K am ionow ski. 

p. o. N a cze ln ik a  K ancelarji, L cehow sk i.

(N . D . 5 9 2 4 ) .  R z ą d  G uberm alny  
A ugustow ski.

P od aje  do pow szechnej w iadom ości, iż  na  
w yd zierżaw ien ie  dochodów  propinaeyjnych we 
w siach  S m oln ica , Isz łow d zie , K raszniaw y iD o l-  
n icltie  przy fo lw arku  Sm oln ica  w ekonom j i 
R undaw ka, m ających  razem  osad w iejsk ich  9 1 ,  
oraz we W siach S ta b u l szk i, S zy lo w a te , T ur- 
g a lo w k a , t iu lb ie n is ’k i, K rzyw e, T urgatow ka  
K a lw a ry jsk a , K u sz in ierzyszk i, D u lg in ie , W ar- 
w a liszk i, K irk lew o, R ajd oryszk i, S a m oszczy -  
zna, W ysok ab u ch ta , B a ra g in ie  przy dobrach  
P osud om o w ek on om ji Ludw inów  ma ących  
w ogó le  osad  w iejsk ich  8 4  i o sad y  karczem n e, 
od b ęd zie  s ię  w dniu 4  (1 6 ) P aźd ziern ik a  r. b. 
w b iu r/e  N acze ln ik a  P ow iatu  L a lw a ry jsk ieg o  
g ło śn a  in  p lu sd icytacja  pod n .stęp u jącem i w a 
runkam i:

1. Że dochody p rop in acyjn e czy li prawo  
sprzedaw ania cząstk o  ogo trun ków  w yłączn ie  
S k arb ow i słu żące  we w siach  w yżej wspom nio  
nych z zabudow aniam i karczem n em i o i le  te  '■ 
na gruncie  znajdują s ię , w ydzierżaw iają  s ię  po ( 
od d zie ln ie  w każdych dobrach p oczyn ając  o:l i 
dnia  29  W rześnia (11  P aździernika) r. ,b. do i 
d. 20  Maja (1  Oze wca) I8 ó 9  r.

2 . Że każdy p rzystęp u jący  do licy ta c ji obo- : 
wiązany jest:

a) U dow odnić swą k w alifik ację  św iad ectw em  
przez N a c ze ln ik a  P ow ia tu , s tosow n ie  do p o 
stanow i rria Nam i stn ik a  K ró lew sk iego  z dn ia  
24  S tyczn ia  ł o l 8  r., oraz do wzoru p iz e z  K o 
m isję  Sządow ą Przychodów  i  Sk arb u . J ł - s s r y -  
ptem  z d. 4  (16) W rześnia le o 7  r. N r. 3 4 ,1 9 8  
i 1 5 ,4 4 0  w sk azan ego  w ydanęm , k tóre  u sp ra -  
w id i iw ić  pow inno zam ożność k o n k u re n ta  
najm niej dw uletn iej d z ierżaw ie  w yrów uyw a- 

j 4 c4-
b) Z łożyć kwit K asy Sk arb ow ej na  z łożon e  

vadium  wyrÓYfńywające */4 c zę śc i sum y za  prae 
tium  do licy ta c ji przyjętej i  posiad ać go tow i
znę na u zu p ełn ien ie  te g o  vadiu m  do p ołow y  
o fer ty  rocznie przez n ieg o  p ostąp ionej.

c )  Ż adne za strzeżen ia  ze  strony u b ieg a ją 
cych  się do d z ierżaw y  p rzy ję te  n L  będą, d e 
k laracje  za tem  is h  w in n y  być bezw aru n 
kow e, i . . . . .

K ażdy p rzystęp u jący  do licy ta c ji ob ow iąza 
ny  przyjąć o g o ln e  w arunki dz ierżaw n e, k tó re  
przed licy ta c ją  odczytane będą.

U trzym ujący p r z y  licy ta c ji s ta n ie  s ię  o b o 
w iązanym  w z g l ę d e m  R ządu od daty  p o d p isa 
n ia  protok ulu  licy ta cy jn eg o  pod  u tratą  z ło ż o 

n eg o  vadi :m i pod rygorem  o g ło s z e n ia  na j e -  
go  r/sico  now ej licytacji. S k a ro  za4 K rólestw a  
od d a ty  zatw ierd zen ia  licy ta c ji przez w łtd zg  
w łaściw ą, a chociażby za tw ierd zen ie  te g o  p ro 
tok u lu  lub u chylen i g o  nastąp iło  późn e j ja k  
w m iesiąc  czasu  po odbytej licy ta c ji, n ie  b ę 
dzie  m iał praw a żadnej z tąd pret n sji rościć  
do S k arb u  K rólestw a.

3 . Za późne po dniu 29 Wr .eśn ia  ( l l  P a ź 
d z iern ik a ) r. b. wpro wad zonie w posesją. D z ier 
żaw ca pretensji do Skarbu rościć n ie  m oże i 
pop rzestan ie  na dochodzie j a •<i o i  daty  pow yż
szej do dn ia  w prow adzen ia  go  do p osesji z e 
brany b ę d /ie .

4 . Pon i w ż now a ustaw a o poborze a k cvzy  
od trunków  od d. 3  (1 5 j  W rz śn ia  r. b. s ta lą  
s ię  obow iązującą, zatem  p lu s lic y ta n t do niej 
zastosow ać s ię  obow iązany .

5- L icytacja  na w yd zierżaw ien ie  p ro p in a cji  
w 4ch  w siach  przy folw arku S m o liśn ica  zaczn ie  
s ię  od sum y rs. 193, w yraźn ie  rubli srebrem  
sto dziew ięćd ziesią t, a w l5  w siach  przy  d o 
brach P osud ow ie od sum y rs. 3 4 0 , w yraźn ie  
lu b li srebrem  trzysta  czterd zieści.

6 . W reszcie  uprzedza s ię  konkurentów , a ż e 
by  m iędzy sobą n i - dop u szcza li s ię  zm ow y o 
u d zie lan ie  sob ie  od stęp n ego  jak o  dążąc j  do 
zm n iejszen ia  k o r z y śc i ja k ie  Skarb K rólestw a  
przez licy ta c ję  o s iągn ąć  zam ierzy ł. W razie  \ 
bow iem  d ostrzeżen ia  tego  w inn i do odp ow ie
d z ia ln o śc i Karno Sądow ej p o c ią g n ięc i będą.

S u w a la i d. 8 ,2u) W rześn ia  1 S66 roku. 
p. o. V ice-G u b een atora , C eretilew . 

Zarządzający- W yd zia łem , G rabow ski.
(1) za  N a cze ln ik a  S ek cji, P a ch o lsk i.

(N. D . 5 7 8 6 )  M a g is tr a t M ia s ta  
W arszaw y.

P o d a je  do p o w sze c h n e j w iad om ośc i, iż  w  
d n iu  27 W r ze śn ia  (9  P i.ź d z ie ru ik a ) r. b . o g o 
d z in ie  11 z  ran a  w  sa li p o s ie d z e ń  b iu ra  M a 
g is tr a tu , o d b ę d z ie  s ię  l ic y ta c ja  in  p lu s  p r z e z  
o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je  na  w y d z ie rż a w ie 
n ie  3 ch c z ę ś c i  p la c ó w  p od  N r  15827v’ w  
W a r sz a w ie  p r z y  d r o d ze  J e r o z o lim sk ie j  i u l i 
cy  S k ła d o w ej p o ło ż o n y c h  na  p r z e c ią g  la t  2, 
k a ż d e g o  o d d z ie ln ie  p ia c u , od c en  p o w tó rn ie  
o b n iżo n y ch  o 3 3 '/3 " 0, a  m ia u o w ic ie: 1. C zęść  
p la c u  na  p la n ie  sy tu a cy jn y m  liter a m i <?, /;  g , 
i, k. o z n a c zo n eg o , k tó re g o  p o w ierzch n ia  w y 
n o s i ) 2 ,856  s tó p  kw  r o sy jsk ich  c z y li ło k c i  
k w . p o ls k ic h  3,6(J0. o d  r s . ^02, w y ra źn ie  r u 
b li  d w ie śc ie  dw a ro cz n ie . 2. C z ęśc i p la c u  na  
p la n ie  sy tu a cy jn y m  litera m i b, d, e , / ,  o z n a 
c zo n eg o , k tó re g o  p o w ierzch n ia  w y n o si 6 785 ,53  
stó p  kw . r o sy jsk ich  c z y l i  ło k c i kw . p o ls k ic h  
1 ,9 2 5 , od  rs. 108 , w y-rażnie rub li s to  ośrn. 3 . 
C z ę ś c i p la cu  na  p la n ie  litera m i a, !>,f, g , h, 
o z n a c zo n eg o , k tó re g o  p o w ierzch n ia  w y n o s i  
1 0 3 1 2  23 s tó p  kw . r o sy jsk ich , c z y l i ło k c i  k w . 
p o ls k ic h  2 ,8 8 7 '/j o d  rs. 162, w yraźn ie  ru b li  
sto  s z e ś ć d z ie s ią t  dw a.

M ający' p r z e to  z a m ia r  u b ieg a n ia  s ię  o t a 
kową. d z ie r ża w ę , m r g ą  z ło ż y ć  w c z a s ie  i  m iej
scu  w yżej o z u a c zo n em  na  r ę c e  p  o. P r e z y 
d en ta  m ia sta  o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c je , n a p i
sa n e  p o d łu g  w zoru  n iże j z a m ie sz c z o n e g o , a  
w ty c h  w yraźn ie  litera m i b ez  sk ro b a n ia , p o 
p ra w ek  i p rzek re ś leń , w y p is z ą  w y so k o ść  z a o 
fiarow an ej su m y d z ierża w n ej ro cz n ie .

N a d to  do  d ek la ra cji w in ien  b y ć  d o łą c z o n y  
k w it  k a s y  ek o n o m icz n e j m ia sta  W a r sz a w y ,  
n a  z ło ż o n e  w te jż e  vad iu m  w  ilo ś c i  rsr.: do  
p la c u  ad  1 rs. 20 , do p la c u  ad 2. rs  10 , 
do p la c u  ad  3. r s . 16 i na  k o s z ta  o g ło s z e n ia  
p o  r s  10, k tó re  n ie u trz y m u ją c em u  s ię  przy  
lic y ta c ji n a ty ch m ia st z w ró c o n e  będ ą .

Inne w aru n k i d o ty c z ą c e  w m o w ie  b ę d ą ce j  
lic y ta c j i,  s ą  do p r z e jr z e n ia  w W y d z ia le  A d 
m in istra cy jn y m  k a ż d o d z ie n n ie  w y ją w s z y  dn i 
ś w ią te c z n y c h .

W a rszaw a  d. 1 (1 3 ) W r z e ś n ia '1866  r. 
p. o. P rezy d en ta

J e n e r a ln e g o  S z ta b u  J e u e ra ł-M a jo r ,  
W itk o w sk i.

N a c z e ln ik  K a n c e la r ji, L u c ta s k i .
W z ó r  d e  d ek la ra c ji.

W  sk u te k  o g ło s z e n ia  z  d n i*  p o d a ję  n i 
n ie j s z ą  d e k la r a c ję  iż  p o d ejm u ję  s ię  (w y p isa ć  
z  o g ło s z e n ia  k tó ry  m ia n o w ic ie  p la c  m a z a 
m ia r  w y d z ie rż a w ić )  o fiaru jąc  z a  je d n o r o c z n ą  
d z ie r ża w ę  r s . N N -  p o d d a ją c  s ię  w sz e lk im  
o b o w ią -k o m  i z a s tr z e ż e n io m  w  w aru n k ach  
l ic y ta c y jn y ch  za m ie szcz o n y m .

K w it na z ło ż o n e  w k a s ie  e k o n o m icz n e j  
/m ia sta  W a rsza w y  vadiu m  w  i lo ś c i  r s . N N . i 
na k o s z ta  o g ło s z e n ia  rs. 10 p rz y  n in ie jsz e m  
za łą c z a m .

S ta łe  m o je  z a m ie sz k a n ie  je ,st w  N . p is a łe m  
dnia  m ie s ią c a  ro k u

(P o d p is a ć  w y r a źn ie  im ie  i  n a z w isk o ).

(N. I) 5 9 1 7  D yre k c ja  S zczegó łow a  
T o w a r zy s tw a  K redytow ego  Z iem skiego  
Gubernji W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie .

P od aje  do pow szechnej w ia d o m o śc i, iż na  
za sa d z ie  art. 25  p o sta n o u io n ia  R a ly  A d m in i
stra cy jn e j z d. 2 8  C zerw ca (10  L ipca) i8 6 0  r. 
i u p ow ażn ień  przez D y rek cję  G łów ną u d z ie lo 
n y c h , n astęp u jące  dobra z iem sk ie  jako za le 
ga ją ce  w ratach T ow arzystw u  K redytow em u  
/A t n isk iem u  n a le żn y ch , drugą v. ostateczną po 
sp e łzn ięc iu  sp rzed aży  p ierw szej d la  braku l i -
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cy tan tów  -wystawione są n a  sprzedaż przynau- 
sową przez licytacje publiczne, k tó re  odbywać 
s ię  będą w Warszawie przy  ulicy  Miodowej 
p e d  Kr. 487 w kance la r  ach R e jen tów  niżej 
wyrażonych:

1. Czernino z wszystkiemi ich p rzy leg lo -  
ściami i przynależytośc ianii  w O k rę g u  i Powie- 
cię Gostyńskim, ra ty  za leg le  w chwili  zarzą 
n ia  sprzedaży wynoszą rs. 2 ,178 k  43 %, va
dium do licytacji  rs. 59  00, l icytacja  rozpocz
nie  się od sumy rs. 13,000, te rm in  sprzedaży 
d .  18 (30) P a ź d z ie rn ik a  1866 r.,  przed R e je n 
tem  Kanc. Ziem. Adam em  Dziedzickiem.

2. S taropo l  do k tó rych  należą wieś Lajszów 
oraz k o lon ja  Wincentów z wszystkiemi ich 
przylcglościami i przynależytościanii w O k rę 
gu  i Powiecie Rawskim, raty  zalegle w chwili 
za rz ą d z e r ia  sprzedaży wynoszą rs. 853 kop. 
7 6 % ,  vadium do licytacji  rs.  t 500, l icytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 4,8C 0, termin  s p rz e 
daży d. 1 (13) L is iopada 1866 r., p rzed  R e 
je n te m  Kanc.  Ziem. Adam em  Dziedzickim.

Przedaże  wzmiankowane odbędą się w te r 
minach wyżej oznaczonych poczynając od g o 
dziny 10 z rana  w obec Radcy D yrekcji  Szcze
gółowej, gdyby  zaś R e jen t  przed  k tó rym  sp rze
daż ma się odbywać byl przeszkodzonym, sp rz e 
daż odbędzie  się w je.io kancelarj i  przed  in 
nym  Rejentem k tó ry  go zas tąpi

W a ru n k i  l icytacyjne są do p rzejrzenia w 
właściwych księgach  w i-czystyc h  i w biurze  
D yrekc j i  Szczegółowej.

Ostrzeżenie Jeżeli  n ik t  nie zgłosi się z ch ę 
cią kupna,  dobra  będą przysądzone na wła
sność Towarzystwu Kredytow em u Ziemskiemu. 

W arszawa, d. 25 Sierp .  (6  W rześ .)  1866 r.
P rezes ,  Zabokrzecki. 

t i sa rz ,  Suski.

( K . D . 6041). Z a r ą d  Poczt w Królestwie  
Polskiem.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 30 Wrze
śnia (12 Października) r b. o godzinie 12 w 
południe, w sali posiedzeń Zarządu Poczt ty 
Królestwie Polskiem przy roku ulicy S-to 
Krzyzkiej pod Nr. 1337, odbędzie się licyta
cja in minus przez opieczętowane deklaracje 
na dostawę dla biur Zarządu Poczt i Pocz- 
tamtu Warszawskiego, na czas zimowy w la
tach trzech po sobie następujących, to jest 
1866/7, 1867/8 i 1868. 9 drzewa sosnowego o- 
pałowego, mniej więcej rocznie 250 sążni ku- 
bicznych w szczapach, trzymających długo
ści stóp 6, objętości stóp sześciennych 216.

Cena sążnia pomienionego drzewa z dosta
wą na dziedzińce gmachów Pocztowych w 
Warszawie pod Nr. 421 przy ulicy Krakow
skie-Przedmieście i pod Nr. 1337 przy rogu 
ulicy S-to Krzyzkiej położonych, z ułożeniem 
tegoż na miejscu, ustanawia się na rs. 9 kop. 
50 i od tej ceny licytacja in minus rozpoczę
tą zostanie, gatunek zaś drzewa, oraz inne 
zastrzeżenia, zamieszczone są w warunkach 
licytacyjnych, które przejrzane byd mogą 
każdodziennie wyjąwszy święta, w biurze 
Zarządu Poczt u Naczelnika Kancelarji w 
godzinach służbowych.

Mający chęć pędjęcia się tej dostawy, wi
nien złożyć deklaracją opieczętowaną, na rę
ce Naczelnika Kancelarji Zarządu Poczt 
przed godziną 12 w południe w dniu do licy
tacji wskazanym, bez poprawek, skrobań, 
oraz przekreślali, na papierze stemplowym 
ceny kop. sr. 30 napisaną i w niej wyraźnie 
literami wymienić procent, jaki od ceny ozna
czonej odstępuje.

Do deklaracji dołączyć należy dowody kwa
lifikacyjne, że podejmujący się dostawy, jest 
handlującym drzewem i posiada w warsza
wie składy drzewa, gdyż tylko tacy do licyta
cji przypuszczeni będą. oraz dołączony być 
winien kwit kasy głównej Pocztowej w W ar
szawie na złożone vadium w kwocie rs. 250 
w gotowiźnie lub papierach na składanie va- 
dji dozwolonych istniejącemi przepisami.

Deklaracje skrobane, poprawiane i napisa
ne nie podług niżej zamieszczonego wzoru, 
oraz nie poparte powyższuni dowodami, przy- 
jętemi nie będą.

(Napisać na stemplu ceny kop 30).
Wzór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia Zarządu Poczt w 
Królestwie Polskiem z dnia 10 (22) Września 
1866 r. Nr. 19,165 podaje niniejszą deklara
cją iż podejmuje się dostawy dla tegoż Za
rządu Poczt i Pocztamtu Warszawskiego, na 
czas zimowy w latach trzech po sobie nastę
pujących. to jest 1866/7,1867/8 i 1868/9 drze
wa sosnowego opałowego, rocznie mniej wię
cej 2 0, wyraźnie dwieście pięćdziesiąt sążni 
Cało kubicznych w szczapach sześcio stopo
wych, szczelnie ułożonych, z dostawą tegoż 
na dziedzińce gmachów Pocztowych w War
szawie pod Nr. 421 przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście i pod Kr. 1337 przy rogu ulicy 
S-to Krzyzkiej położonych, za odstąpieniem 
od ceny za jeden sążeń pomienionego drzewa 
na rs. 9 kop. 50, wyraźnie rubli srebrem dzie
więć kopiejek pięćdziesiąt oznaczonej (tu 
wypisać »yraźnie liczbą, a następnie literami 
procent ,jaki dostawca odstąpić zadeklaruje), 
po idając się wszelkim obowiązkom i zastrze
żeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
które po odczytaniu w zupełności przyjmuję,

kwit kasy głównej Pocztowej na złożone va- i 
dium w ilości rs 250, wyraźnie rubli srebrem i 
dwieście pięćdziesiąt dołączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w NN . przy ] 
ulicy NN. pod Nr. NN., pisałem w Warsza
wie dnia N. miesiąca N. roku 1866.

(Podpisać czytelnie imie i nazwisko). 
Warszawa d. 10 (22) Września 1866 r.

Z upoważnienia Dyrektora Poczt,
1-szy Radca Zarządu, Grzecznarowski.

Naczelnik Oddz.ału, Hrubant.

(N. D. 5755). W yd zia ł S tada  Rządowego  
K o n i w Janowie.

Podaje  do powsztcbnoj wiadomości: źe w 
mieście W arszaw ie  w Ujeżdżalni  n a  Królew- i 
skiej u l icy  odbędzie się publiczna sprzedaż i 
83 sz tuk  koni Rządowych pochodzeua ang io l-  i 

J skiego, Rysackiego i A n g lo -A rabskiego,  spo -  \ 
{ sobnych do zaprzęgu  i pod wierzch, oraz do i 
i dalszej produkcji .  Wspemnione konie wysta-  
i wionę będą  na sprzedaż w dwóch term inach  j 
| mianowicie w d. 5  (17) Paźdz ie rn ika  r. b , 26 \ 
1 ogierów i 13 ogierków z la t  1862, 1863, 1864, i 
i i 1865, a  w d. 24 Paźdz ie rn ika  (5 Lis topada) | 
| r .  b. 17 k laczy  stadnych odstanowicnych w } 
j r. b. ogierami celncmi oraz 25 k laczek z l a t  j
) 1862, 1863, 1864 i 1865.
i Opisanie szczegółowe koni w każdym  czasie j

I może być p rzejrzane w biurze wydziału s ta -  j
dnego w Janowie, 

j Janów , d. 1 (13) W rześn ia  1866 roku.
Z upow. JO . Księcia Meszczerskiego 

Zawiadującego Zakładem  Stadnym,
Konjuszy  S tada ,  Radca  Honorowy,

Seelig.
S e k re ta rz  W ydziału, S tokowski.

(N . D . 5927).  Naczelnik Pouiiaia 
Olkuskiego.

Podaję  do wiadomości że w biurze mojt m
dnia 12 (24) Październ ika  r. b. w trzecim ter
minie c d b jw a ć  się będzie l icytacja inplusprzez  
di klaracje  opieczętowane .na trzechletnio pro 
1866/69 ód dnia 28 M aja  (1 Czeiwca)  r. b. 
wydzierżawienie propinacji  na g rnu tacb  w ło 
śc iańskich  we wsi-icb: Zabrodzie, Koryczany, 
Ł m y ,  Wielkie i K ąp ie le  Wielkie od sumy ro 
cznego czynszu rs. ! '5 i .  vad um do licytacji  u- 
stanawi.r ąię w kwocie rs. 85 kop. 10 D ek la 
rac ja  winna być napisana nas te tupiu  ceny kop. 
80 podług wzoru tu niż. j zamieszczonego.

Wzór do diklurHCji.
W sku tek  ogłoszenia N aczelnika Powiatu 

Olkuskiego z dnia 7 (1 9 /  W rześnia  r .  b. Nr. 
20290 przy do łączen u  Świadectwa kwalif ika
cyjnego w arunkami i ieytacyjnemi wymaganego 
i kw i tu  na vadium w sumie rs. 95 kop. 10 w 
Kasie  Skarbowej N złożone, podaję niniejszą 
deklarację  przez k tó rą  obowiązuje się za dzier
żawę dochodu propinscyjnego na g run tach  
włośc iańskich we wsiach Zabrodzie , Koryczany 
Ł a n y  Wielkie i Kąpiele Wielk ie  na czas od 
dn ia  20 Maja (1 Czerwca) 1866 roku óe dnia 
tegoż 1869 ro k u  płacić Skarbowi Królestwa 
w stosunku rocznej sumy rubli srebrem N w y 
raźnie (wypisać l i te rami)  poddając  się zaiazem 
wszelkim zas trzeżeniom w s i U D k a m i  licyiacyj- 
nemi objętym.

Sta łe  m oje  zam ieszkanie  jest w N . dnia N 
mca i roku N  podpisać  wyraźnie imię i nazwi
sko).

Olkusz d. 7 (19) W rześnia  1866 r.
Rusocki.

(N. D. 5432).  Urząd L e łn y  Lubochnia.
Podaje d ' wiadomości że  w dniu 30 Wrze- 

] ś a i a  (12 Paźdz ie rn  ka) r. b. O godzinie 10 z 
i rana w K ancelarj i  Urzędu L eśnego Lubochnia 
) w Lubochenku ,  odbywać się będzie głośna in 
) pi us l icy tac ja  n a  sprzedaż drzewa w roku bie- 
i żąeym  przez burze powalonego, oszacowanego 
j w Obrębach:
< Czółna O k rę g u  I  Ba sumęrs .  378 kop. 49.
I Cygan O kręgu  I na  sumę rs. 12 kop. 56. 
i Chrzemee ok.I i IV  na  sumę r s . 158 k . - 46 od 
i k tó rych  to sum licytacja  rozpoczętą  zostanie. 
I Bliższe w aru n k i  tej licytacji każdodziennie 
j wyjąw szy  świąt w K a n c e a r j i  Urzędu Leśnego 
i prze jrzane  być mogą.

Lubocbenek d. 18 (30) S ie rp n ia  1866 r.
S tarszy Nadleśniczy Czachowski.

i    —---------------------------------------
(N. D. 5 713 ) R ada  Szczegółow a Opiekuńcza 

Szp ita la  S-go Ł a za rza
Podaje do publicznej wiadomości, iż z po

wodu niedojśeia do skutku licytacji na sprze
daż maszynerji wodociągowych składających 
się z maneżu i 2 pomp matalowych ssącej i 
tłoczącej ze wszystkiemi potrzebnemi do tego 
szczegółami, ogłasza się głośna czwarta 
in plus licytacja od zniżonej ceny rs. 90 
o godzinie 4% z południa dnia 15 (27) Vt rze- 
śnia r. b. w Kancelarji Szpitala odbyć się ma
jąca.

Przeczytanie warunków tej sprzedaży, zło
żenie kaucji rs. 25 na ręce Nadzorcy Szpita
la, jak również obejrzenie maneżu, każdo
dziennie wyjmując niedziele i święta od 8 do 
12 rano i od 3 do 6 z południa w kancelarji 
Szpitala nastąpi.

Warszawa d. 2 (14) Września) 1866 r. 
Opiekun Prezydujący,

________ Radca Kolegialny, F. Werner.

(.V. D  5 9 1 0 ). P isa rz Trybunału  Cywilnego 
1-ej In stancji 

Gubernji A»gustoivskiej W ydzia łu  11-go
Odnośnie do art. 682 K. P. S., podaje do 

wiadomości publiczn ej iż na żądanie Karola 
Gilwajta, obecnie w Giełgudyszkacli niższych, 
okręgu Marjampolskiego zamieszkałego, z 
własnych funduszów utrzymującego się, a 
prawne zamieszkanie u W-go Franciszka 
Nagórki, Patrona w mieście gub. Suwałkach 
zamieszkałego, obrane mającego, który to 
Patron, w imieniu rzeczonego Gilwajta niniej
szą subhastacją popiera, w poszukiwaniu su
my rs. 576 kop. 75 z procentem po 5 %  od 
dnia 9 (21) Października 1858 r., rs. 806 kop. 
40 z procentem po 5% od dnia 8 Paździer
nika 1840 r. Kosztów zasądzonych rsr. 133 
kop. 4, kosztów egzekucji zwyczajnej rs. 24 
kop. 53, wypływających z wyroków prawo
mocnych Trybunału Cywilnego I. Instancji 
Gubernji Augustowskiej wydziału II., d. 9 
(21) Czerwca 18 0 r. i d. 7 (19) Grudnia 1864 
roku oraz Sądu Apelacyjnego d 3 (15) Wrze
śnia 1860 r  , a należnych i za sądzonych od 
Jana Kryszczunasa. gospodarza rolnego we 
we wsi Narkuny okręgu Marjampolskim za
mieszkałego, aktem komornika sądowego 
okręgu Marjampolskiego Antoniego >Szyma- 
nowskiego, zajętą została, celem przymuszo
nego drogą sądową, wywłaszczenia pod d. 12 
(24) Lipca 186'i r.

Osada rolna we wsi Narkuny gminie Gieł- 
gudyszki niższe w pow. i okręgu Marjampol
skim, pod Nr. 1 podaną, a składająca się z 
45 morgów gruntu ornego pod zabudowania
mi, z tego pod zabudowaniami ogrodami 
czyli pod siedzibą wiejską zajętą długości 
stóp 742 a szerokości 84'/2 stóp, pod samemi 
zaś zabudowaniami 94 stóp z gruntu ornego 
podzielonego na 7 poletków czyli zmian, z 
chałupy o dwóch końcach słomą krytej, kur
nikiem zwanej, uległej zupełnej zgniiiźnie, 
z dachem podziurawionem, zgniłym o dwóch 
końcach, przy chałupie tej jest mały chle- 
wek drewniany słomą kryty, ze spichrza 
drewnianego z okrąglaków, słomą krytego, 
długości stóp 24, szerokości 16 % wysokości 
6; ze zrębu do chlewa długo ści stóp 23% 
szerokości 23 wysokości 6; ze stodoły z drze
wa piłowanego o 2 klepiskach, słomą krytej z 
wrotami na zawiasach żelaznych, długości 
stóp 88, szerokości 28% wysokości 9. Spichrz 
i stodoła są w dobrym stanie, w osadzie znaj
duje się ogród fruktowy, w którym jest drzew 
owocowych sztuk 104 a drzew dzikich jest 
razem sztuk 15.

Siedziba ta ogrodzoną jest płotem., przez 
środek siedzil y przechodzi droga wioskowa, 
gatunek gruntu jest klasy 3-ej żytniej, wedle 
praktykowanego wysiewu na gruntach tej 
osady wysiewa się: oziminy, szetli 13 garncy 
8, siemienia szefli 3* kartofli szefli 20, owsa 
szefli 13, jęczmienia szefli 6, grochu garncy
6. wyki szefel, łąk niema, lecz są ogólne pa
stwiska dla całej wsi przeznaczone. Osada 
ta liczy wieś Narbuny, położona jest nad 
rzeką Niemen, od miasta Szak o mil 2, od 
miasta powiatowego Marjampola o mil 10 
od miasta Gubernialnego Suwałk mil 18.

Podatków i składek opłaca się rs. 15 k. 
93. ustanowiony dozorca przyjął obowiązek 
nowonabywcy z osadą wóz kuty parokonny 
i resztę plonów jakie pozostaną od usiewu 
następnego. Osada powyższa niema hypo- 
teki.

Obszerniejsze opisanie zajętej osady, obej
muje w sobie akt zajęcia, którego kopiedo- 
ręczone zastały, dłużnikowi Janowi Krysz- 
czunas, dozorcy Anrzejowi Wasilewskiemu, 
dziedzicowi dóbr Franciszkowi Keudel, wój
towi gminy Giełgudyszki niższe Franciszko 
wi Dąbrowskiemu, wszystkim na ręce własne 
dnia 12 -24 Lipca 1866 r. w Giełgudyszkach 
niższych Naczelnikowi powiatu Marjampol
skiego Edwardowi Trautsoltowi, na ręce 
Gałkowskiego pomocnika; Pisarzowi sądu 
pokoju okręgu Marjampolskiego Janowi Ma
jewskiemu na ręce jego własne, obudwom w 
mieście Marjampola pod dniem 16 28) Lipca 
1866 r. a w pisanie aktu zajęcia do księgi 
podpisanego pisarza na ten cel utrzymywa
nej, nastąpiło w d. 24 Sierpnia) 10 Wrze
śnia) 1866 r. pierwsza publikacja zbioru wa
runków i objaśnień o sprzedaży tej nieru
chomości nastąpi na audjencji publicznej 
Trybunału Cywilnego I. Instancji, Gubernji 
Augustowskiej, wydziału II. w mieście gu- 
bernialnem Suwałkach, w domu zwykłych 
posiedzeń w dniu 14 (26) Października 1866 
roku o godzinie 10 rano. Uprzedza się osoby 
interesowane to jest, mające chęć nabycia, 
że osada powyższa jest włościańską, że ją  
może nabyć osoba tylko stanu włościańskie
go, za złożeniem kwalikkacji postanowień 
Komitetu urządzającego z d. 30 Grudnia (11 
Stycznia) 1865 r.przepisanej.
Suwałki d. 29 Sierpnia (10 Września) 1866 r.

Złotkowski,
Asesor Trybunału, zastępujący Pisarza.

godzinie 10 rano tamże, w W arszawie, pra 
wnie zajęte ruchomości, jako to: meble ma 
choniowe, palisandrowe, jesionowe, gardero
ba męzka, wino w beczkach i t. p. przez pu
bliczną licytację sprzedane będą

C zam ański, Komornik.

DON 1ESIEN1A Y W A T N E . 

w dniu wczorajszym
to jest 12 (24) Września, z rana z domu Le
sera przy ulicy Miodowej pod Nr. 490/1, 

zginęła

GHARGICA
(Lcnrrtka),

maści kafowej, pod szyją biała.
Kto takową odprowadzi pod powyższy numer 

na pierwsze piętro do mieszkania 
JW. K. T. PnnIDzrzenn, 

Otrzyma p rzyzw oitą  nagrodę.
(15320).

(N. D. 5942) W dniu 14 /26) b. m. o go
dzinie 10 rano na Nowem-mieście, w dniu 15 
(27) o godzinie 10 rano na Muranowie, i w 
dniu 19 Września (1 Października) r. b. o

(N. D. 5735).

GOUMM
KRAWIEC DLA ROSJAN.

40-to letnia reputacja.
W  P A R Y Ż U ,  

przy ulicy Neuve des petits champs Nr. 83

(N. D. 5683)

WIADOMOŚĆ
dla PP. Nadzorców Ucząstko- 
wych. Rewizorów, Gorzelanych, 

i Piwowarów.
ZA KŁAM OPT V CZNO-J! ECH i KICZA V

podpisanego, wyrabia:
1. A l h a l t i t l o n i r t r a ,  podług nowej u- 

stawy do dochodzenia tęgości spirytusu.
2. S A c l ia r w t t i e t r a „ d o  piwa, porteru, 

miodu i cukru.
3. Arszyny sk ła d a n e  kieszonkowe, 

podzielone na werszki linije.
4. W ł z y r r z t a h y ,  do obliczania obję

tości płynów w beczkach.
5. G r u n t n a | i , ' i ,  do zniwellowania ka

dzi zaciernych.
6. M i a r k i  t a ś m o w e ,  podzielone na 

werszki.
7. IMiarki zaopatrzone pjont* 

kiean, do dochodzenia głębokości kadzi.
8. P robierz  z m aszynk ą  i opisem 

użycia do dochodzenia procentu mączki W 
kartoflach i burakach.

W l a d m ,  l i r ó ż k i ,  C z a r k i  ocecho
wane.

J . P ik , Optyk M. St. W.
(2) U lica M iodow a JSr. 497,

(N .  D. 5626)

GŁÓWNY SKŁADmm n o  s z y c i a
Nowy-Świat Nr. 67. w prost Kopernika.

poleca:
M a s z y n y  Pollack Schmidt et Comp. W 

Hamburgu, do szycia bielizny, sukien dam
skich cienkiego sukna i t. p.

M aszyny amerykańskie Planera i Kay- 
sera, całe żelazne, do grubych robót, szcze
gólniej dla wojska i krawców.

M aszyny Singera, Hovego, Grovera 
Backaera, Wilcox i Gibbsa, Eliptyczne, Se- 
ving Maschin et Company i t. p.

Mniej zamożnym, ułatwione kupno przeż 
miesięczne spłaty.

Jedwab, bawełna i igły, po cenach fabry
cznych.

I4nsy • g n ia t r n n łe  do przechow/' 
wania pieniędzy i kosztowności.

(14589) K a m lera w sk i  i S-kn.

W  Drukami Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Pablicanego—Ze pozwoleniem Cenzury.

De dzisiejszego^Kumern dołącza się osobny Dodatek (lIpuCaiuieHie) JS. 63.

(N. D. 5891)
O s t r z e * ©  n i e .

W dniu 6 (18) Września r. b. w mieście 
Częstochowie, skradzione zostały dwa pa
szportu, wydane prze Naczelnika wojennego 
ucząstku Łomiankowskiego, mieszkańcom 
Gminy Czyste, l-o dla Józefa Kamińskiego, 
za Nr. 18/66 płatny: 2-o dla Jana Klimczakf 
bezpłatny, za Nr. 1042, niniejszem ostrzega 
się, iżby wyż wzmiankowane paszporta, 
zwrócone zostały do Naczelnika wojennego.

D O D A T E K .


